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kich osób, zajmujących kierownicze stanowiska w rządzie Rzeszy 

i partii h i t lerowskiej . - Nadzwyczajne^srodki ostrożności 

Mowa Hitlera i alr^ołdowmczy dla kanclerza 

nty 

kaucyi1'5] 
a i i . 1 

Maja 

j k l i 

ne. o. 

19 i ó * 

Ber l in , 3 stycznia. 
(Pat). Ma zlecenie ministra lotnictwa 

poeringa, wydano zarządzenie, zabrania 
«łce w dniu dzisiejszym od godz. 15-ej 
" ° 24-ej wszys tk im samolotom przelotu 
nad obszarem m. Berl ina. Normalna ko­munikacja lotnicza dozwolona została 
tylko w obrębie ściśle oznaczonej t rasy, 
zrządzenie to, według wersj i oficjalnej 
toa stać w związku z zapowiedzianemi 
•"•a dziś w Berl inie ćwiczeniami obrony 
Przeciwlotniczej. W kotach dobrze poin­
formowanych jednak twierdzą, że cho­
dzi tu o środki ostrożnościowe, wydane 
sDOwodu zwołania przez rząd Rzeszy na 
dziś godz. 15-tą do sali Opery Państwo­
wej w Alei pod L ipami wielk ie j manife-
s tacj | , k tóra ma wskazać narodowi nie­
mieckiemu i światu, że wszelkie wlado-
jności o rzekomych tarciach w łonie ga-
"toetu, part j l i par ty jnych związkach 
"mundurowanych są nieprawdziwe. Na 
^bran ie , które będzie miało charakter 
zamknięty, przybędą wszyscy członko 
Wie rządu, k ierownicy okręgowi part j l , 
K o m e n d a n c i tajnej policj i państwowej z 
całej Rzeszy oraz p rzywódcy S. S. I S. 
A. 

Min is t rowie, bawiący na urlopie, mu 
sjeli przerwać swój pobyt i wrócić do 
Berlina. Od godzin przedpołudniowych 
Wilhelmstrasse i Aleję pod L ipami obsa­dzono n iezwykle silnemi kordonami po 
''cii i S. S. 

Wielk ie zebranie w sali Opery zakon czone zostało o godz. 17-ej. Kordon 
s zturmowców, złożony z ok. 10 t y s , ( 

Glonków S. A. i S. S., pod szpalerem] 
Umknął Wilhelmstrasse i Aleję pod L i - " 
pami od pałacu kanclerskiego aż po 
s 'nach Opery. Setki pol icjantów umundu 
r o Wanych po cywi lnemu kont ro lowały 
w godzinach popołudniowych ruch ulicz 
11V', nie dopuszczając do tworzenia się 
^'ększych grup. Komunikacja ko łowa 
f e r o w a n a została na boczne przecz' nice. 

Ber l in , 3 stycznia. 
• (Pat). Ogłoszony wieczorem komuni 
^ podkreśla, że dzisiejsza manifestacja 
Z Operze Państwowej zadokumentowa-
' Jedność I zwartość p rzywódz twa na-
l^u niemieckiego przeciw n o w y m 
^ ' l i s t w o m 1 oszczerstwom zagranicy. 
1(% naród niemiecki — głosi komunl-
zll~~- w osobach p rzywódców swych 
a'. ° rał się przed naczelnym wodzem, 

®V w obliczu plebiscytu saarskiego za-
J°testować przeciw napaściom na Trze 
f ą Rzeszę i jej wodza. Przebieg mani-
„ , s , t a c J i , według komunikatu, b y ł nastę­pcy: 
z W sali Opery obok kanclerza i jego 
^s tępcy min. Hessa w pierwszych rzę-
j v C n zajęli miejsca członkowie gabinetu 
n a . z y , naczelni k ie rownicy par ty jn i , 
tyP]lestriicy k ra jowi Rzeszy oraz do-
s ?

 y ' komendanci armj i . W dalszych 
g e rcgach i na galerj i — dowódcy grup 
i iv^t i " ' ^ ' ^ * oddziałów zmotoryzowa-

j c | i i urzędnicy k ierownic twa party jhe-
- • oficerowie armj i i policj i , p rzywódcy 

Zgromadzenie zagaił minister Hess, 
udzielając głosu premierowi Goeringowi 
dla złożenia kanclerzowi życzeń nowo­
rocznych w imieniu rządu Rzeszy, na­
stępnie przemówi ł kanclerz Hit ler. 

dzieć, że gdy chodzi o obronę godności 
niemieckiej, o obronę pokoju i żywo t ­
nych interesów narodu, staną przed 
frontem całego narodu niemieckiego i 
całego dzisiejszego państwa, jako jed­
nej zaprzysiężonej wspólnoty. 

Dziękując za wyrażone mu życze-
..„„, Lut i i - i I n ' a > Hit ler oświadczył : Oby wszechmo 

ti
 l l k ° M n a

 Z°Sa"W B ° S nietylko zachował w zdro-
v l k n w 1 U r ° n f o r m a c y > 1

n e i w iu naród niemiecki i was wszystk ich, 
d w i P I d v , n m & f t £

 W i e r a w c y m z a l e

" i lecz i obdarzył nas na rok nadchodzący 
L , p u n k t ^ w - , ! bardzo si lnym duchem, abyśmy mogli 
Mówiąc o plebiscycie w Saarze sprostać wszystk im zadaniom, przed 

Mowa Hitlera 

« » " " ' *| - - • •> -
kanclerz n iezwykle ostro rozprawi ł się 
z kampania zagranicznych kół emigra­
cy jnych, rozpowszechniających wersję 
o rzekomym rozłamie wśród p rzywód­
ców Trzeciej Rzeszy, oświadczając, Iż 
kompromitują się one ty lko przepowia­
daniem bliskiej katastroly narodowego 
socjalizmu. Koniecznem jest — oświad 
czył kanc. dalej—aby w d. 13 stycznia 
mieszkańcy Saary wiedziel i , że wraca­
ją do godnej ojczyzny, przeciwnicy zaś 
muszą wiedzieć, że wszelkie spekulo­
wanie na braku jedności Niemiec jest 
t y m razem bezcelowe. Musza oni w ie-

jakieml staniemy. 

Adres hołdowniczy 
Po przemówieniu Hit lera, na trybunę 

wszedł ponownie premjer Goering, k tó­
ry w imieniu zgromadzonych, odczytał 
zbiorowy adres hołdowniczy dla kancie 
rza Rzeszy, dziękując za wyrażenie za­
ufania. Adres podkreśla, że kampanja 
zagranicy daremnie łudzi się nadzieją, 
iż uda się za pomocą kłamstwa i j o g ł o - , 
sek wzbudzić niepokój i nieufność w K r a 
ju i zagranicą, aby w ten sposób za- [ 
chwiać wierność mieszkańców Saary. ' 

„Powołani przez twe zaufanie — gło­
si adres — przedstawiciele najwyższych 
urządów Rzeszy, państwa i oart j i , jak 
też generałowie i oficerowie armji po­
licj i krajowej, wypróbowani ' przywódcy 
S. S. i S. A . wraz ze wszystkimi innymi 
obecnymi tu mężami, stojącymi na wybi t 
nych miejscach życia publicz.i*go, 
oświadczają, że uczynią wszystko, aby 
przez swą wytrwałość, akcję wyświet la 
jącą i zdecydowane wystąpienia położyć 
prędko i gruntownie kres t ym oszczer­
stwom. Próby załamania nas przy po­
mocy wyraf inowanej systematyczne) 
kampanji prasowej muszą się rozbić i 
rozbiją się o nasze żelazne nerwy oraz o 
naszą wierność i przywiązanie. Ze śle-
pem posłuszeństwem, pójdziemy wszys­
cy również w tym roku za tobą, tako Aa 
szym wodzem, przejęci niewzruszonem 
zaufaniem, że wszystkie twe uczucia i 
myśli, twa nieustanna praca poświęcone 
są ty iko rozkwi towi i powodzeniu naro­
du niemieckiego, tego narodu, k tóry n i ­
czego innego nie pragnie, jak ty lko żyć 
w pokojowem równouprawnieniu ze 
wszystkimi innymi narodami, zachowu­
jąc własną wolność i godność". 

Straszne zderzenie dwuch okrętów 
P a r o w i e c „ L e x i n g t o n " p r z e c i ę t y n a p ó l . — D o t y c h c z a s 

u s t a l o n o b r a K c z t e r e c h o s ó b 
Nowy Jork, 3 stycznia. 

(PAT) Naoczni świadkowie katastro­
fy parowca „Lex ing ton" , k tó r y zdążał 
z N. Jorku do Prodence w stanie Rhode 
Island stwierdzają, że zderzenie z pa­
rowcem norweskim „Jane Christ iansen" 
by ło tak gwał towne, iż „Lex lng ton" zo­
stał prawie przecięty na dwie po łowy . 

Pośród pasażerów zapanowała pani­
ka. Katastrofa nie przybra ła groźniej­
szych rozmiarów, dzięki zimnej k r w i i 
przytomności umysłu załogi, k tóra z 
niesłychanem poświęceniem zorganizo­
wała akcje ratunkową. 

Na brzegu urządzono niezwłocznie 
punkt opatrunkowy, gdzie ot rzymało 
pierwszą pomoc 20-tu rannych podczas 
katastrofy. . 

„Lex ing ton" spoczywa obecnie na 
głębokości 40 stóp. 

Ponad wodą sterczą wierzchołk i je­
go kominów. Zderzenie pomiędzy parów 
cami nastąpiło niedaleko od miejsca, w 
którem w r. 1904 zatonął parowiec „Ge­
neral Slocum". W ówczesnej katastrofie 
utraci ło życie 1.021 osób. 

Paryż , 3 stycznia 
(Pat) — Z Londynu donoszą: Paro-

Londyn, 3 stycznia, 
(Pat) — Z Nowego Jorku donoszą, 

że dziewięciu nurków zbada dziś okręt 
„Lexington", aby stwierdzić, czy niema 
na zatopionym statku innych ofiar prócz 
czterech brakujących dotąd osób. Kapi ­
tan okrętu sądzi, że na pokładzie było 
130 pasażerów i 52 osoby załogi, ale wo 
bec tego, że katastrofa nastąpiła nagle 
obliczenie to może być nieścisłe. 

Istnieje przypuszczenie, że w kabi ­
nach luksusowych mogli pozostać podróż 
ni , k tórzy zatonęli. 

Urzędowe dochodzenie rozpocznie OrSrkióralrifla na pokładzie i wiec ".a«i«i.ki ^ a Y ™ tóekzn, w po-i s i , „Ubawem, „arazie stwierdzono i e w 
J S f f f I S S L T & L S ! .d.opdk, U . ą t ą ™ Apodwin w bj* — „ L e p t o n , 

ostatni pasażer nie w łoży ł na siebie pa 
sa ratunkowego. 

stwie Kent), 
ratowniczy. 

tW.ysłano na pomoc okręt parowcem „Jane Christiansen nie byto 
ani wiat ru, ani mgły. 

Konsul, zamieszany w sprawę Kfrowa-odwołany 
Oficjalny komunikat rządu sowieckiego. — Protest 

korpusu konsularnego w Leningradzie 
J I _ *Jf 1 -l« 

.--1 KJll\ 
'fontu 

dalej z_. 

nizacyj. 
. pracy, młodzieży hi t lerowskiej , 
l a ' e j zaś przedstawiciele innych orga-

Moskwa, 3 stycznia. 
(Pat). Ogłoszono tu następujący ko­

munikat „Konsul , o k tó rym mowa w ak­
cie oskarżenia w sprawie leningradzkiej 
kontrrewolucyjnej grupy terorystycznej 
1 z k tó r ym Nlkoła jew u t r zymywa ł kon­
takt, został przez swój rząd odwołany z 
Z. S. R. R. Wczora j poseł owego kraju 
zapoznał się w komisariacie ludowym 
spraw zagranicznych z materjalami 

ś ledz twa . 
Zeznania Nikołajewa, a także odpo­

wiednie miejsca ze stenogramu procesu, 
w k tórych Nikolajew potwierdza zezna­
nia, złożone podczas badania, oraz za-
protokułowanie faktu poznania przez 
Nikołajewa osoby owej na zasadzie oka­
zanych mu 16 fotograf i i ) " . 

Ber l in , 3 stycznia. 
(Pat). Niemieckie biuro informacyjne 

donosi z Moskwy , że korpus konsularny 
w Leningradzie z łoży ł jakoby wspólny 
protest przeciw oskarżeniom, wysunię­
t y m w procesie Nikołajewa względem 
jednego z konsuJów. 

Za dopuszczenie tego protestu miał 
być jakoby odwołany przedstawiciel ko 
misarjatu ludowego do spraw zagranicz­
nych w Leningradzie, Wajnsteia. 
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Bank Gospodarstwa Krajowego będzie przyjmował Pożyczką Narodowa 
w dziale pożyczek budowlanych i długoterminowych 

Z ograniczeniem do kwo ty zł. 300 • w y c h Banku — obligacje Pożyczki Na 
będzie B. G. K. przy jmował obligacje j rodowej będą przy jmowane ty lko na 
Pożyczk i Narodowej na spłatę p o ż y - i pokryc ie wierzytelności Banku Gospo-
czek, udzielonych na zapłatę zaległych idars twa Krajowego, znajdujących sie 

w windykac j i , p łatnych najdalej 31 gru 

Warszawa, 3 stycznia. 
Bank Gospodarstwa Krajowego bę­

dzie p rzy jmował obligacje 6-procento-
wej Pożyczk i Narodowej w dziale po­
życzek budowlanych i długotermino­
w y c h Banku bez ograniczenia wysoko-

k w o t y . Obligacje Pożyczk i Narodo 
wej będą w t y m dziale przy jmowane 
za zapłatę zaległych po dzień 31 gru ­
dnia 1933 r. procentów od pożyczek bu 
u owianych z Państwowego Funduszu 
Budowlanego i to zarówno kró tko terml 
nowych, jak i go tówkowych amor tyza­
cyjnych, na spłatę pożyczek, udzielo­
nych na zapłatę zaległych procentów 
od pożyczek budowlanych z Pastw. Fun 
duszu Budowlanego po termin wyże j 
wskazany, oraz na spłatę zaległości z 
ty tu łu pożyczek d ługoterminowych 
Banku, za czas do 31 'grudnia 1933 r., 
t. j . włącznie z ratą, płatną dnia 31-go 
grudnia 1933 r. 

procentów od pożyczek budowlanych z 
w łasnych funduszów Banku oraz zale­
g łych procentów od tych pożyczek po 
dzień 31 grudnia 1933 r. 

Prawo spłaty obligacjami Pożyczk i 
Narodowej zobowiązań spółdzielni mie­
szkaniowych i mieszkaniowo-budowal-
nych przysługuje członkom tych spół­
dzielni, przyczem stwierdzenie człon­
kostwa będzie dokonywane na podsta­
wie wykazów, sporządzonych przez 
spółdzielnie przy składaniu obl igacyj 
na spłatę zobowiązań. Przelew obliga­
cyj w tych wypadkach powinien być 
dokonywany bezpośrednio na rzecz i 
na imię Banku Gospodarstwa Kra jowe­
go. 

W dziale k redy tów krótkotermiuo-

8-ro dzieci pod lodem 
Dwoje dzieci z ratującą starusz­

ką—utonęło 
Berlin, 3 stycznia. 

(PAT) W jednej z ws i uod By to­
miem wskutek załamania ule lodu na 
stawie wpadło do wody ośmioro dzie­
ci. Uratowano 6, dwoje zaś utonęło 
wraz z 67-letnią kobietą, która z nara­
żeniem życia ratowała tonących. 

Księstwo Kentu 
dnia 1933 r., a nieprzekraczających k w o . przyjeżdżała Jutro do Monachjum 
t y nwi'!!?- r>~*„ u i t j « v ' Londyn, 3 stycznia, 
j P ° ż y c z t ' N ? r o d <7 , e } b c " ! (PAT) Książę i księżniczka Kentu i P S r e

n
 P.° k u r s ^ 1

k

ł

a ż d 0 w i u « W « i s l « d n - 5 stycznia do Monachjum, 
h n n O f ? ^ y T f o n ' 2 P ' m T ' S t , r a S k ! r " ! a b y rewizy tować hrabiego Toerr lnga 1 
^ ś ć " kuponu b i e ż ą c e ^ ° i j e * ° n l » , * o n k * » r " T o e r r i ™ j e s t s z w 3 * 

w K r ,, l iP?v 5™ „ . „ a * . n r . * r « m księżniczki Kentu. Księstwo za-

ści Banku przysługuje pierwszonabyw j 

Nr. 4 : 

com obligacyj Pożyczki Narodowej o-
raz osobom, które otrzymały obligacje 
w drodze spadku, na zasadzie w y r o k u 
sądowego lub przelewu, dokonanego za 
zgoaą Komisarza Generalnego Pożycz­
ki Narodowej — o ile splata będzie do­
konana do dnia 31 grudnia 1935 roku. 

i. 
p zez władze ameryi.afisi.iB o prowadzenie U m gorzelni w fabryce 

wody sodowej. — S t a n ó w Adamowicz—aresztowany 
Władze Nowy Jork , > a | jrc*pł».i Według twierdzeń prokuratury i po- [a lkoho lu dzienpie. Władze zarządziły 

Wielką sensację w społeczeństwie jhep, wspólnie z czterema innemi oso- aresztowanie Stanisława Adamowicza, 
L 0 . : ? ! " ! ™ ^ ^ lotnicy natomiast pozostają na 

• tajemną wytwórnię alkoholu. | wolności. 
Według informacyj, dostarczonych \ v . , . , . . . . 

przez prokuraturę, musiała to być wie l - ! P r 0 c e S ' ' a k l o d b « d z , e 8 , e niebawem, 
ka gorzelnia, bowiem wartość jej prze- Wyjaśni, czy i w jakiej mierze Józef i 
kracza 10 tysięcy dolarów. Benjamin Adamowicze, również zajmo-

Zdolność produkcyjną „ fabryki - wo- wal i się butlegerstwem. 
dy sodowej" określono na 8.000 l i t rów 

mosc o oskarżeniu braci Adamowiczów 
bohaterów pierwszego polskiego przelo-
t > przez At lan tyk , o potajemną fabryka 
cję wódk i . 

Jak wiadomo, obaj bracia, wraz z 
trzecim, Stanisławem, posiadali fabrykę 
wody sodowej. 

na sklep jubilerski w Chrzanowie 
lycl ciężko zranili właściciela sklepu—Jeden z bandytów 

postrzelił portiera kolejowego w Trzebini 
Kraków, 3 stycznia. \ strzelił do portjera, raniąc go ciężko, dzlua, który przyznał się do napadu 1 

tl v t ) . Wczora j w późnych godzinach w okolicę jamy brzusznej, poczenij podał nazwisko wspólnika, również mle-

wiezione zostały do szpitala im. Mar ­
szalka Piłsudskiego w Chrzanowie. 

dokonano w Chrzanowie n iezwyk le zu-, zbiegł. | szkańca Będzina, Antoniego Skrobota. 
t i r .yałcgo napadu rabunkowego na sklep'. Dziś rano policja w Chrzanowie zdo-, Of ia ry strzelaniny bandytów prze 
i ; ! ; i c r s k l Chnlma Reicha. D w a j napast- lała schwytać jednego ze sprawców na-

irgnęli do sklepu i s teroryzowal i padu Edwarda Krzeszowskiego z Bę-
właściciela oraz znajdującego się tam 
zegarmistrza Natana Friedfelda. W pe­
w n y m momencie Reich usi łował we­
zwać przez okno pomocy, wówczas je-
d?n 7C sprawców strzel i ł , raniąc go cięż 
ko w klatkę piersiową. Bandyci , nie zdo 
ławt-zy nic zrabować w obawie przed 
schwytaniem, zbiegli . 

Zawiadomiona o napadzie policja roz 
porzęła pościg. Rysy sprawców napadu! 
podfirie zostały również i służbie kolejo- ' 
wei pobliskich stacyj. 

W Trzebin i port jer rozpoznał w jed­
nym z pasażerów, k t ó r y mlal bilet do 
Dąbrowy Górniczej, uczestnika napadu 
w Chrzanowie.. Wezwa ł go więc, abj*J 
się udał z nim do urzędu ruchu. W dro­
dze nieznajomy dobył nagle rewo lweru 

700 milionów dolarów deficytu w Ameryce 
za pierwsze półrocze budżetowe. — Rekordowa suma długu 

publicznego 

Śmśerć posła austriac­kiego w Budapeszcie 
Ber l in , 3 stycznia. 

(PAT) Niemieckie Biuro Informa­
cyjne donosi z Wiednia, że b y ł y poseł 
austriacki w Budapeszcie Franz Calice 
zmarł wskutek ran, odniesionych w ka 
tastrofie samochodowej na ulicach W ie 
dnia. 

Fabryki Citroena 
częściowo uruchomione 

Ber l in , 3 s t /czn ia . 
(PAT) Z Paryża donoszą, że fabry ­

ki Citroena zostały dziś częściowo u-
ruchomione. Naruzie o t rzymało pracę 
3000 robotn ików. 

Należy oczekiwać przyjęcia da l ­
szych par ty j robotn ików do pracy. 

Waszyngton, 3 stycznia. 
(Pat) Dziś popołudniu otwarta zo­

stała zwyczajna sesja 84-go kongresu 
Stanów Zjednoczonych, kongresu o naj­
silniejszej w historj i większości demo 

bór przewodniczącego izby reprezentan 
tów, którym został Byrns. 

Waszyngton. 3 stycznia 
(Pat) — Sekretariat skarbu ogłasza, 

że deficyt za pierwszą połową roku ob-
kratycznej. Sesja ta załatwić ma szereg [ rachunkowego" wyniósł 699.935.397 dola 
doniosłych zagadnień narodowych. rów, długi zaś publiczne wynoszą rekor 

Pierwszym aktem kongresu był wy- dową sumę 28.478.663.824 dolary. 

Owa zamki spłonęły we Francji 
Oba posiadały historyczną przeszłość 

Berlin, 3 stycznia. 
(Pat) — Z Paryża donoszą, że ubie­

głej nocy około Limoges, spalił się do­
szczętnie historyczny zamek la Vialle. 
Pożar powstał wskutek złej konstrukcj i 
komina. 

Właściciela zamku wraz z rodziną, 
uratowano z trudem z płonącego bu­

dynku. 
Paryż, 3 stycznia, 

(Pat) — Położony w pobliżu Tuluzy 
zamek Bezian, pochodzący z 18-go stu­
lecia, padł dziś pastwą płomieni. 

Przyczyna pożaru jest dotychczas nie 
znana. 

„Trust mózgów" w Japonii 
postanowił utworzyć rząd. japoński 

Ber l in , 3 stycznia. 
(PAT) Z Tok io donoszą, że gabinet 

Japoński postanowił ostatecznie u two ­
rzyć stałą radę polityczna złoconą z 
piętnastu mężów stanu, powo ływanych 
dożywotn io przez mlkada. B y ł b y to t. 
zwany „T rus t mózgów", którego zada­
niem będzie omawianie zagadnień po­

l i t y k i zagranicznej, obrony k ra ju i kwe 
stjl gospodarczych. 

Asuruptlon, 3 stycznia. 
(PAT) Wojska paragwajskie na od 

cinku Capirenda zniszczyły i r i zb l ly 
pułk piechoty bol iwi jskiej , opanowując 
Lapacho i .wzięto wielką ilość jeńców. 

Okręt z bananami 
zatonął pod Casablanca 

Casablanca, 3 stycznia. 
(PAT) Wczora j wieczorem specjal­

ny okręt-chłodnia dla bananów „Iles 
Deles", wiozący z Konakry pełny ładu 
nek bananów do Casablanki 1 innych 
por tów, spowodu mgły rozbił się o 
skały w odległości 2 k im, od nortu Ca­
sablanca w miejscowości A in Diab. Za­
łoga uratowana. Statek zatonął. 

Wojskowym w Białymstoku 
nie wolno oglądać filmu 

„Śluby ułańskie" 
Białystok, 3 stycznia. 

(PAT) Dowódz two garnizonu biało 
stockiego wydało zakaz zabraniający 
oficerom, podoficerom 1 szeregowcom 
tutejszego garnizonu oglądania filmu p-
t. „Śluby ułańskie", wyświet lanego w 
jednem z k in białostockich. 

Zmiana konstytucji 
w Hiszpan]! 

Paryż, 3 stycznia* 
(Pat) —vZ Madrytu donoszą: Rada 

ministrów pod przewodnictwem prezy 
denta republiki Alcala Zamory, zastana­
wiała się nad koniecznością zmiany kon 
stytucji. 

Prezydent Zamora wypowiedział si$ 
za wprowadzeniem systemu dwuizbowe 
go, zamiast dotychczasowej jednej izbY< 

S k a r g a k a s a c y j n a 
Maczug i 

wpłynęła do Sądu Najwyższego 
Warszawa, 3 stycznia. 

Stan zdrowia ciężko postrzelonego 
podczas ucieczki z więzienia w drugi 
dzień świąt Bożego Narodzenia groź­
nego bandyty Maczugi, polepszył się > 
jest możliwe, że uda się go wykurować' 
Obrońca Maczugi wniósł wywód kasa­
cyjny od wykroku I-ej Instancji, która 
— jak wiadomo — skazała Maczugę n* 
karą śmierci. 

Akta spraw Maczugi wpłynęły W 
dniu dzisiejszym do Sądu Najwyższego 
w Warszawie, gdzie w najbliższym cza' 
sie nastąpi rozprawa kasacyjna. 

Prezydent senatu 
gdańskiego 

przybywa do Warszawy 
w dniu 7 bm. 

.Gdańsk, 3 stycznia 
(PAT) „Danziger Neuestc Nachrich' 

ten" i „Danziger Volkst imme" pówta ' 
rzają zapowiedź „Gazety Polsk ie j " 0 

wizyc ie prezydenta senatu Greisera w" 
Warszawie, k tóra ma nastąpić w dniu 
7 b. m. 

„Danziger Neueste Nachr ichten" P u ' 
blikując w związku z tem komentarz 
swego warązawskiego korespondenta, 
zaznacza, że w izy ta ta uważana jest v V 

Warszawie jako dowód, że zmiana p e f ' 
sonalna na stanowisku gdańskiego P r e ' 
zydenta Senatu pozostała bez w p t y ^ 1 1 

na' ukształtowanie się stosunków i P 0 ' 
kojowej współpracy między Polską a 

W . M . Gdańskiem. 

http://ameryi.afisi.iB
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Znamienne oświadczenie w organie F r o n t u "1%™*^^ 
w d n i u 7 b ,m. odbędzie się głosowanse osób, s p e c j a l e a o 

uprawnionych. - Ożywiona działalność • e p ą r a ^ o w 

HZ 

•iPat). D k i f n n K i a e s z t ^ ^ S o ^ 
Fro n t u Niemieckiego, ogłasza dziś oś - ' prawo, z którego, jak słychać, me za- aby zapornc^ e w e m m u n y i sów w plebiscycie, gdyż n l C można za­

dać gwał tu wol i dużej mniejszości. 
Autor sądzi, że Liga Narodów tak. jak 

to było po plebiscycie na Uórnym blą-

^ d c z e n l e przedstawiciel i k leru saar-\ mierzają naogól zrobić uży tku . roru ze strony tych czynników. 
skiego w sprawie stanowiska duchowleń [ Ber l in , 3 stycznia. Paryż, 3 stycznia. 
s,Wa wobec plebiscytu. Według tegol (Pat). Niemieckie biuro informacyjne (Pat). Agencja Havasa donosi z 
świadczenia, twierdzenie wysuwane w ! donosi, że prasa niemiecka w ostatnich' Saarbruecken. że gazeta ,N. Saarpost , £ &~jziffii v v n , , G C bardzo 
Cennikach 1 na zebraniach zwolennl- dniach notuje o ż y w i e n i e działalności ż y - : ogłasza ar tyku ł pochodzący ze źródeł dy sku, raożo * l e z n a cźC wobec 

status quo, jakoby duża część a na- w lo łów separatystycznych Zagłębia; plomacji państw neutramych o mozl i -
Wet 80—90 proc. k leru wypow iada ło ' Saary. Prasa niemiecka wobec tego w y ' w y c h skutkach plebiscytu. Aut 

uWażają miłość 1 wierność wobec o jczyz! 
nV niemieckiej za cnotę moralną 1 będą' 
Odpowiednio działal i . Ponieważ jednak 
Mieszan ie na tery tor ium Saary w y ­
s ł a n e jest g łównie przez niewyjaśnio-
^ sytuację kościelną w Rzeszy, podpi­
ę l i pragną Jednocześnie wyraz ić ż y - U U U J i y J I C W w j n u u u i y u m y i m i . M , — . ^̂ ffir.̂ SlŁw. oswobodzenta miasta. — Delegacja w s k a ptilskieio przjfeła do OiieUurga 
""Udności 1 niejasności pomiędzy pań - i Dyneburg, 3 stycznia (PAT) , minister wojny Balodis f udekorował dzśh magistratu na uroczystą Akademję 

Dziś rozpoczęły się tu uroczystości, 1 członków delegacji polskiej orderem 
związane z obchodem 15-tei rocznicy trzech gwiazd. 
wyzwolenia Dyneburga. Miasto udeko- i Gen. Skwarczyriski i płk. Myszków-

Na czesi wojska polskiego i 
odbyły sl( w Dyiełwjii wlelMe imraysloiti. mmv- !, 1J * ' 

8twem a Kościołem. 
Podobne oświadczenie ogłasza k ie­

rownictwo katol ickich związków mlo-

Akndemję zagaił burmistrz Wolont , 
podkreślając znaczenie czynu bojowego, 
który przed 15-tu laty doprowadzi! do 
wyzwolenia Dyneburga. — Drugi skolei 
przempwiał minister spraw wewnętrz-

jnych Gulbts, k tóry przedstawipjac h i -

dfcieży ' k t ó r e s t w i e r d z a że oomlmo i V V ) " ' ł , u " i " " 1 ^ j ^ o u r g a . j u i a s i u u u u u - 1 

dość corzkich wvdarzer i w Nleme/er-h i r T ? n o z i c l ? n i a - » Hagami łotewskiemi i ski otrzymali ordery trzech gwiazd 2-ej 
* U b i c ^ U l a s Y - Wręczając odznaczenia gen 
Hcklch z w l a / k A w m / n d / l e * * - o*vw łonó ' k o r o w a n o h e r b a m i Panstwowemi i spe- Balodis wygłosił przemówienie-, podkre- , 

i raza ono nadzieje, że po przyłącze- W wagonie salonowym przybyła do łotewskiego" Łh k ej C r y * U P a 5 ^ , ^ "°k™* I Kulminacyjnym punktem uroczysto-
bodę *5Xi vffi L i i i i f swo- 2 dowódcą dywizj i piech. leg. gen. Skwar Iści było odsłonięcie tablicy pamiątko­

we życia związkowego i Służby bożej | czyriskim na czele. Od stacji granicznej j wej k u czci żołnierzy polskich i lotew-
» « « l o r f ł v r l i w walkach o< delegacji towarzyszyli: polskii skieb, poległych w walkach pod Dynę-attTchewoff dypl. Liebich burgiem. Tablica ta została w m u r o w orazkpirira5rłSf«w.kieiPK.rkłin.fcjna w ścianę frontu gmachu magistratu. 

Delegacja nocowała w wagonie, który O gqdz. 10.30 spiskowa delegacja 
tflia^MAWM^I^AMm. . | polska wraz z głównodowodzącym ar-
U s t a w i o n o n a , iprze z a p a s o w y m . . p o i i n a * v i « < . •«. 

O godz. 9.15 na dworcu osobowym; m j i łotewskie) gen. Bcrkiscm. w towa . 
^y ł fW^^^witanie '^ przedstawiciel i j rzystwie oficerów przybyła; satnochOtK rządu i wojska przez dowódcę garnizonu j p o d gmach magistratu, gdzie została po-
i . . . t - j _ _ _s_:„i,:« 7 A,.,nrr.o r-Ttnnlfn- I w j t a n a przez władze miejscowe przy i władze miejskie. Z dworca członko­

w i e rządu oraz przedstawiciele genera-
! l icji odjechali do sztabu dywizj i zemgal 

w i t a n a p ' " . . .uł .^- . . . 
bramie honorowej, wk ró tce potem nad­
jechał wicepremier Skujenieks w towa­
rzystwie ministra wojny, gen. Balodisa 
oraz innvch członków rządu. Wicepre­
mier odebrał raport od dowódcy garni-

a w szczególności zapewni równoupraw 
Wenie członków katol ickich związków 
Młodzieży w pracy, szkole i państwie. 

Oświadczenia te n iewątp l iwie po­
ważnie 'wpłyną na niektóre hlezdecydo-
waiio dotychczas elementy ludności ka­
l e k i e j Saary, stanowiącej 72 proc. 
°fiółu mieszkańców. 
.. Komisja plebiscytowa zaangażowała 
9S0 cudzoziemców na k ierowników biur 
Wyborczych. W dniu 13 stycznia 860 z 
"'eh będzie przewodniczy ło w poszczę- 'skiej . 
s i n y c h biurach, pozostali zaś będą krą- j O godz. 10.15 delegacja wojskowa 
2Vli pomiędzy biurami dla zastępowania polska w towarzystwie attache wojsko- ( . 
P rzewodniczących. W liczbie tej jest 365 wego ppłk. dypl . Liebicha udała się do zonu i przeszedł przed frontem zgroma 
Nendrów, 350 szwajcarów, 220 luxem- sztabu dywizj i zemgalskiej, gdzie w o- dzonych oddziałów, poczem członkowie 
o r c z y k ó w , reszta duńczycy, anglicy, becności członków rządu i generalicji rządu i goście udali się do sali posie-1 
Wosi, szwedzi i f in landczycy. 

Komisja plebiscytowa zorganizowała 
"b iu r wyborczych , w k tó rych będą mo- j 
8 'V w nadchodzący poniedziałek 1 w t o -
r e k oddać swe głosy te kategorje upra­
wnionych do głosowania, które mają 
^ a w o głosować przed 13 stycznia. Cho 
: z i tu o burmist rzów, cz łonków policj i 1 
? a ' idarmerj i , urzędników i pracowników 
g le jowych , t ramwajowych , autobuso­
wych i pocztowych, personel szpitali i 
Więzień. 

w gorących słowach powitał przedstawi 
cieli rządu i. armii polskiej, k tóra tak bo 
hatersko walczyła wspólnie z armją ło­
tewską i przyczyniła się do tego, że dziś 
ta trzecia gwiazda łotewska może się 
swobodnie rozwijać w ramach państwo­
wości łotewskiej. Min . Gulbis zakończył 
swe przemówienie okrzykiem na cześć 
narodu polskiego i jego bohaterskiej ar-

Następnie przemawiał wicepremjer 
^ k p j l f l e k s . :^ i / i S * t <a 

Po odebraniu hymnu łotewskiego, w i -
cenremier Skujenieks dokonał odsłonię­
cia tablicy pamiątkowej, zawierającej na 
stępujący napis: „Tó miasto zostało wy­
swobodzone w r. 1920, 3-go stycznia w 
wspólnej walce przez bohaterskich żoł­
nierzy łotewskich i polskich". 

Następnie wygłosił przemówienie po 
seł R. P. Berkowicz. 

Wojska włoskie posuw; Abisynii 
D e p e s z a r z ą d u a b i s y A s K i e g o d o L i g i N ^ . f 0 ^ : - R x ą d 

w ł o s K i z a p r z e c z a i n f o r m a c j o m A b i s y n i i 

Prymas Hlond w Londynie 
Grzyby.' na pogrzeb kardynała 

Bourne'a 
Londyn, 3 stycznia. 

(Pat) — Dziś przybył do Londynu pry 
^ Polski ks. kardynał Hlond, aby 
^ ' ^ ć udział w uroczystościach pogrze-
°Wy c r i zmarłego przed dwoma dniami 

jj cVbiskupa Westminsteru. kardynała 
y^rnea. Na dworcu dostojnego gościa 
5 W członkowie ambasady R. P. kon-

•" j ralny oraz przedstawiciele koś-
°lp i -'lolickiego w Angl j i . 

Trastenfe z f e m l 
zanitowały niemieckie 

sejsmografy 
Ber l in , 3 stycznia. 

^PAT) Sejsmografy obserwator iów 
f Stutgąrcje, Ravenzburgu i Messtaet-

zanotowały dziś rano silne trzęsie-
plB ziemi w ,niedalekiej odległości. 

l c r \ vszy wstrząs, t rwający 40,5 sek. 
^no towano w Stutgarcie o godz. 3 m. 
, ) J - Obliczenie odległości jest narazie 

Genewa, 3 stycznia. 
( P A D Sekretariat L ig i Narodów o-

t rzymal od rządu abisyrisklego depeszę 
zawiadamiającą, że wojska włoskie, po 
suwając się naprzód, zaatakowały wo j 

ska etiopskie, znajdujące sie u wejścia 
do Gerlogubi. Ze strony etiopskiej są 
st raty. , . 

Rząd abisyński, powołując się na 
art 

Statek „Wanda" zatonął 
w porcie gdyńskim. - Zderzenie dwuch statków u wejścia 

do basenu portowego 
Gdynia, 3 stycznia, 

(Pat) — Na nabrzeżu wilsonowskiem 
wskutek wadliwego przycumowania, zer 
wał się z cumu statek żaglowo-motoro-
wy „Wanda" i zatonął po drugiej stronic 
basenu przy nowobudującem się molo. 

Ludzie, znajdujący się na statku, ura 
towal i się, czepiając się pali, skąd ich 
zdjęła szalupa ratownicza. 

Statek „Wanda" by ł obłożony aresz 

Górnicy w zatopionej kopalni „Baśka" 
Trzydzieści kilka osób znajduje slą nadal pod ziemia. 

Sosnowiec, 3 stycznia I je się zauważyć zniżka poziomu wody. 
(Pat) — Sytuacja w zatopionej kopal j Pogłoski, jakoby woda przedarła się 

ni „Baśka" w Gołonogu, nie uległa w do pokładu, na k tó rym przebywają gór-
czwartek naogół żadnym zmianom. 

1 nicv nie odpowiadają prawdzie. KównieZ **** 355 
2n?!c'u!c sin prawdopodobnie na obsza- nadal pod ziemią, &*a* w o o y w 
'zc Alp Wschodnich. 

nietylko sie nie podniósł, lecz nawet da 

dnak paragrafu, domaga sie wydania 
zarządzeń, mogących zabezpieczyć po­
kój . 

[ząd a b i s y n s K i , p o w o i u j a i ; się na 

Sekretarz generalny L ig i Avenol od 
11 paktu, nie wyszczególniając je- powiedział telegraficznie, zawiadamia-

jąc rząd abisyński, iż t r e ś ć d e p e s z y po 
dał Jo wiadomości członków rady, któ 
ra ma się zebrać 11 stycznia. 

Genewa, 3 stycznia. 
(PAT) Rząd w łosk i w odpowiedzi 

swe] na notę Abisynj l z dn. 4 grudnia 
zaprzecza twierdzeniu, jakoby wojska 
włoskie posuwały się wgląb Abisyni i i 
podkreśla, że oddziały włoskie o d s z e ­
r e g u już l a t zajmują garnizon Afdub. 
Nota włoska zaprzecza również tw ier ­
dzeniu o bombardowaniu Gerlogubi. 

(PAT) Panuje tu obawa, że apel 
Abisynj l do L ig i Narodów może mleć 
nieoczekiwany skutek, komplikując ro­
kowania ministra Lavala z Mussollnim, 
gdyż istniejące pomiędzy Francją i W ł o 
chami sprawy sporne dotyczą Somali-
su, Ery t re i i Abisynj i . 

Chińskie wojska komunistyczne 
posuwają sit; naprzód 

Szanghaj, 3 stycznia. 
(PAT) Wed ług niepotwierdzonych 

wiadomości oddziały komunistów chiń­
skich zajęły Ki iet lng w odległości 50 

. k im. od Kurvang, stolicy Kueiczeu. Inne 
oddziały komunistyczne miały zaatako-

I w a ć Uegan. 

tem i stał w porcie od czasu niefortun­
nej ekspedycji grupy żydów i Lodzi do 
Falestyny. 

Gdynia, 3 stycznia. 
iPatt — Przy wejściu do basenu ?~r 

towego statek „Felce" oderwał się od 
holownika, co spowodowało spadnięcie 
holu i zderzenie z duńskim statkiem 
„Jaegersborg", k tóry doznał uszkodze­
nia mostka, szalupy i burty. 
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Lloyd George zmienia skórę 
Ten błyskotliwy i utalentowany polityk chce odegrać w Anglji rolę 
Roosevelta—Doskonały mówca, ale niepewny towarzysz i zły wódz 
Z w i e m y n > o k r e s i e d a g i u c h n i e s p o d z i a n e k 

Dziennki angielskie przvnosza cie-..*»x« ~ — - . — — ; -

M 4 

Dziennki angielskie przynoszą cie- . jego przemówienia zawsze wywierały 
kawą wiadomość, iż.Dawid Llyod Geor- silne wrażenie, Lloyd George jest jed-
^e, który w ostatnich łatach usunął się j nym i wybitnych przedstawicieli tej gru 
w zacisze domowe postanowił powrócić py europejskich liberałów, którzy dążyli 
na arenę oficjalnego życia Anglji. Po- | do wypełnienia politycznych formułek 
wraca z nowym, radykalnym programem I demokracji odpowiadnią zawartością 
społecznego odnowienia i odrodzenia socjalną przy równoczesnem, kategory-
Anglji, według wzorów amarykańskiego cznem zaprzeczaniu haseł socjalistycz-
systemu Roosevelta. nych. 

Popularność Lloyd George'a w An- — Nic nie wstrząsnęło mną bardziej 
glji odznacza się bardzo dziwnemi właś- w czasie wojny — mówił Lloyd George 
ciwościami. Może ona przygasać i roz- w kwietniu 1923 roku — jak zamknię-
palać się znów pełnym płomieniem, ale j cie istoty ludzkiej, człowieka wraz z je-
nigdy nie gaśnie ona zupełnie. Anglja go uczuciami, jego zainteresowaniami, 
zwłaszcza lubi od czasu do czasu wzno- 1 jego duszą. Wszystko sie ulotniło. Czlo-
sić na najwyższy piedestał ludzi, których wiek zaczął nazywać się „jednostką . 
charakter posiada wiele rysów obcych Gdy na froncie padali ludzie , „jednost-
duchowi angielskiemu. I dlatego w swo , k i " otrzymywały rozkaz zajęcia ich | 

Disraeli i lubi ostrego, bezkompromiso wego Churchilla. Uboga w fantazję i podejrzliwa w sto sunku do wszystkiego, co błyszczy, Anglja umie entuzjazmować sie również Lloyd Georgem. Trudno oczywiście z góry twierdzić, czy płomień popularno­ści tego działacza znów rozbłyśnie peł-n?m światłem i czy Lloyd George stanie 
sin n ł f t r w s z P n p i n o w S figurą w polityce angielskiej. Fakt jednak, iż posatnowił on wrócić do czynnego życia polityczne- j go, by dążyć do przeprowadzenia swego „planu", ma bardzo poważne znacze­nie. 0 Lloyd George'u mówi się powsze­chnie, że on bardzo łatwo umie zrywać ze swą przeszłością, że jego oportunizm ma wszelkie cechy kameleonu. Wrogo­wie polityczni nazywają go „chorągiew­ką na dachu". Parlamentarni przeciwni 
f" "tyrażaja się delikatniej: „Lloyd Ge­
orge icst zbyt mało zdecydowany *by 
mógł być pewnym towarzyszem w cza­
sie Dylowania na tygrysy"^" Ale nie wszyscy w . nia. Jest jeszcze bard 

lecz rzeczywista rewolucja, bez znisz­
czenia ładu i porządku, bez niesprawie­
dliwości. 

W zależności od konjunktyry, w za­
leżności od chwilowych upodobań, 
Lloyd George umiał rzucać hasła, które 
były zawsze niemal zaprzeczeniem jego 
przeszłości. Z dziwną lekkością przeska 
kiwał on z jednego stanowiska na dru­
gie i czynił to tak zręcznie, że nawet naj 
wybitniejsi jego przeciwnicy dostarczali 
to dopiero po pewnym czasie. 

Dziś Lloyd George chce znów wró­
cić na arenę życia politycznego. Uważa 
się za powołanego do odegrania wyjąt­
kowej roli w Anglji. Przedstawicielom 
prasy angielskiej oświadczył on, że w 
ciągu ostatnich miesięcy opracował 

taljony, bataljony na brygady, brygady 
na dywizje, korpusy i armie — ale 
wszystkie one były tylko częścią maszy­
ny... Oto czem stałoby się państwo soc­
jalistyczne, gdyby zostało zrealizowane.. 
Socjalizm oznacza przeniesienie do ży­
cia pokojowego warunków wojny... 

A w rok później, mówi on: 
— Twierdzę, że ludzie pracy, z któ­

rych wysiłków powstaje bogactwo, po­
tęga i byt państwa, powinni mieć decy­
dujący głos w tem państwie, powinni 
korzystać, jeśli nie z większych, to 
przynajmniej takich samych przywile­
jów jak i ludzie, należący do pasożytni­
czej klasy posiadającej... Wierzę, że no­
wy porządek rzeczy nastąpi wskutek 
woli ludzi pracy. Będzie to spokojna, 

na wynikach pracy prezydenta Roosevel 
ta w Stanach Zjednoczonych i wierzy, że 
realizacja tego planu w Anglji przyczyni 
się do poprawienia bytu kraju i ludnoś­
ci. 

Gdyby z tem wystąpił jakiś nowy 
„prorok" w rodzaju skompromitowane-, 
go już twórcy faszyzmu angielskiego, 
Oswalda Mosley'a, możnaby potrakto­
wać jego oświadczenie humorystycznie. 
Ale Lloyd George ma jeszcze bardzo 
wielu zwolenników w Anglji. Gdy wróci 
na arenę polityczną, potrafi w mniej­
szym lub większym stopniu znów zdo­
być sobie popularność. Objęcie przez 
niego w przyszłości rządów nie będzie 
niczem dziwnem. 

S. P, 

Histor je c i e k a w e 
R E K O R D O W Y T Y D Z I E Ń W Y P A D K Ó W W AK 

G L J I . 
Xvdzlen świąteczny ubiegłego roku, a zwt»'; 

szcza poniedziałek wigilijny, zaznaczył się 
kronice nieszczęśliwych wypadków Londyn' 
niezwykłą wprost liczbę ich. Liczba oilar rocn' 
kołowego na ulicach stolicy Anglji wyniosła 4' 
osób zabitych ł 1.221 rannych. Przeciętna 
tygodniowa liczba wypadków na ulicach Lol ' 
dynu wynosi 25 do 30 zabitych i do tysiąca ra f 
nych. Ale nietylko w Londynie wzrost olbrzt' 
mi ruchu ulicznego podczas świąt Eożego Nar*' 
dzenia stał się przyczyną ogromnej ilość' nl*' 
szczęśliwych wypadków; w całej Anglji liczb' 
-"oliitych wyniosła 160 osób, a rannych 4.305, 

PRZED W Y S T A W Ą W BRUKSELI . 
Termin otwarcia wszechświatowe! wystatff 

w Brukseli oznaczony został ostatecznie na V 
kwietnia 1935 roku. Prace przygotowawcze ' 
budowa nowych pawilonów prowadzone są * 
szybkiem tempie. Między inneml projektowań' 
jest również urządzenie dla dzieci osób zwie 
dzających wystawę specjalnej ,,nursery", gdzi» 
mamusie będą mogły zostawić swoje maleństw* 
pod opieką doświadczonej ireblanki. Ponadto 
wprowadzona ma być Jeszcze inna inowacja, ' 
mianowicie oddany zostanie do użytku publlcz* 
ności specjalny pawilon, zawierający oddzielił* 
kabiny, gdzie będzie się można przebrać i umyć-
W pawilonie tym znajdować się będzie równi* ' 
szereg kabin telefonicznych dla rozmów między 
miastowych. Na terenie wystawy uruchomiona 
ma być również apteka, czynna w dzień I * 
nocy. 

P R O D U K C J A Z Ł O T A W E F R A N C J I . 
Według ostatnio ogłoszonych danych, fraB' 

cuskle kopalnie złota produkują rocznie złoł» 
za 50 mlljonów franków. Jest to bardzo wiel*i 
Jeśli się zważy, że kraje, która znane tę I * 
swych kopalń szlachetnego kruszcu, produkuj* 
znacznie mniej, 1 tak np. Peru produkuje złol» 
za 41 mil), frs. rocznie, Chili za 18 mli). irs„ K»* 
nada za 2 milj., Gujana za 28 milj. 1 Chiny u 7$ 
milj. frs. Całe złoto wydobyte w kopalniach 
Irancusklch odsyłane Jest po oczyszczenia do 
piwnic Banku Francuskiego, 

Nasze żerny są niezadowolone 
z ^ - ^ t m ^ Z i 0 \ ^

 P o d a i e m y skargi i żale małżonek ludzi, uprawiających rozmaite zawody. 
i zbyt mało czasu 
p a n o w i e ? . . 

„ „ w i e m m a z i , . . . i 7 i' r , l 

kt«rz y ten rys charakteru Lloyda Wszystkie skarżą się, że mężowie poświęcają g* a suiraią się wytłumaczyć na jego ko 
rnyść: „Jc?t cn niestały pod względem i \ ^ * • * 

*ss* 1
 '*±t*z&&**>\& c o m ó w i ą i m y s i ą o t e 

l i r , , * , . • 

pctl względem swych przekonań ideo­wych". Charakteryzując Lloyd George'a, słynny polityk, d 'Ab2inon, wyraził się: — Zachowanie się jego w czasie po­lowania na tygrysa będzie zależało od ' lego, w jakim świetle ujrzy on tego ty­grys?.. Gdy będzie mu się wydawało, że isst to tygrys pochodzenia arystokraty­cznego ,nikt nie będzie mógł okazać wię cej namiętności i odwagi w czasie pogo­ni za nim, jak Lloyd George. Ale gdy celtycka jego każe mu przypuszczać, że prześladowane zwierzę jest poniżone i obrażone („underdog") — lepiej wów-«*»-- nic polegać na Lloyd George'u. Ale nic lepiej nie charakteryzuje Lloyd George'a, jak jego przemówienia. Jest on doskonałym mówcą. Jest mi-
r t T ^ m nvr«''-'. d°.stu i tonu. I dlatego 

3 JE 
i l o r m a S h e a r e r 
Fredr ic March 
Char les Laughton 

w najwspanialszem widowisku, Jakie pokazano 
na ekranach od wielu lat 

UWIELBIANA 
( P R Z E B U D Z E N I E K O B I E T Y ) 

W K R Ó T C E 

w „ G r a n d - K i n i e 

Warunki i tempo współczesnego ży­
cia wywar ły bardzo wielki wpływ na 
zagadnienie rodziny i małżeństwa. Tru­
dno sie zresztą temu dziwić, albowiem 
samo życie wprowadziło do stosunków 
między mężem a żoną wiele naprężonej 
nerwowości, którą przepojony jest 
dzień powszedni współczesnego czło­
wieka. Wzmożone tempo życia, nowe 
warunki pracy zawodowej każdego z 
członków rodziny, skomplikowały mał­
żeństwo 1 doprowadziły do jego kry­
zysu. 

Właśnie dlatego obserwujemy dziś 
wzmożoną liczbę rozwodów. Nigdy 
jeszcze nie było tak wiele nieudanych 
i nieszczęśliwych małżeństw, jak obec­
nie. Gdy do niedawna jeszcze rozwód 
był zjawiskiem wyjątkowem, dziś mał­
żonkowie decydują się na ten krok bar­
dzo łatwo i bez długich namysłów. 

W Paryżu istnieje międzynarodowy 
klub. który jednoczy ludzi niezadowolo­
nych ze swego życia rodzinnego. Klub 
ten jest bardzo popularny i liczy w tej 
chwili ponad 3000 członków. Spośród 
nich jest 1300 mężczyzn ł 1700 kobiet. 
A celem klubu jest nietylko jednocze­
nie mężów i żon, niezadowolonych ze 
swego życia rodzinnego, ale również 
udzielanie praktycznych rad i pomocy 
swym członkom. Głownem zaś zada­
niem jego jest stworzenie idealnych wa 
runków wspólnego pożycia małżonków 
oraz opracowywanie projektów dla 
stworzenia nowych form małżeństwa. 

I oto niedawno klub ten przeprowa­
dził bardzo interesującą ankietę na te­
mat intymnego życia małżonków. Dla­
czego mąż jest niezadowolony i dlacze­
go żona jest niezadowolona? 

W odpowiedziach kobiet zwracają 
uwagę niemal jednobrzmiące przyczy­
ny niezadowolenia. Przyczyny te tkwią 
w pracy zawodowej mężów. Kobiety 
nie są zadowolone z zawodów swych 
małżonków i aa tam, pozornie błahem, 

tle wykwitają najpoważniejsze niekiedy 
tragedje. 

ŻONA WYBITNEGO ARTYSTY, w 
odpowiedzi na ankietę pisze: 

„Nie przeczę, iż do pewnego stopnia 
milo jest być żoną człowieka, który po­
siada sławę. Ale rola towarzyszki zna­
komitości nie zawsze jest przyjemną. 
Zatraca się zupełnie własną indywidual 
ność. Nigdy się nie jest panią X., lecz 
żoną pana X. I ostatecznie rodzi się we 
mnie uczucie, jakobym była tylko zbęd­
nym dodatkiem do mego męża... 

ŻONA UCZONEGO twierdzi, iż... 
— Mój mąż nauczył się traktować 

każdego laika, jako Istotę niższą. Ponie­
kąd jest to zupełnie zrozumiałe, ale w 
ten sam sposób zaczyna on traktować 
również mnie. Do wszystkich mych 
słów odnosi się on z ledwo dostrzegal­
ną ironją. Pewnego dnia w czasie obia­
du, gdy zabrałam głos w jakiejś kwestji 
która mnie zainteresowała, w obecności 
obcych ludzi zwrócił mi uwagę, bym 
nfe rozmawiała o sprawach, na których 
się nie znam. I mimo, że poza tem po­
święca mi on wiele czasu i jest bardzo 
uważny — nie czuję się szczęśliwą. 

Już to samo może doprowadzić do roz­
paczy. Chwilami odnoszę wrażenie, że 
mąż mój spogląda na mufo jak na pod' 
władnego urzędnika... 

ŻONA LEKARZA jest w rozpaczy: 
— Mój mąż nie należy do mnie. Ni­

gdy nie mogę wybrać się do teatru, do 
kina, do znajomych, gdyż okazuje się, 
że w ostatniej chwili męża wezwano 
gdzieś na wizytę czy operację, że ma 
on jakieś posiedzenie lekarskie, że p r z y 
jechała jakaś znakomitość na odczyt. A 
w nocy — wiele razy rozlega się dzwo' 
nek telefonu* wzywający męża do nag-' 
łych wypadków... 

Również ŻONA A D W O K A T A jest 
niezadowolona: 

— Mój mąż o niczem innem nie mó* 
wl, tylko o sądzie. Jego klijenci sa 
dlań ważniejsi, niż ja. Przyjaźni się tyl­
ko z adwokatami i gdy wybieramy się 
gdzieś całem towarzystwem, mogę tyl­
ko siedzieć cicho i przysłuchiwać się. 
gdy mówią oni o sądzie, sędziach, spra­
wach, paragrafach itd. 

ŻONA S P O R T O W C A też roztkliwia 
się nad swoim losem: 

— Jestem szczęśliwa, gdy mój maż 
•>r*KTA v i m / > i i , i , T " I j u J ^ U C I 1 ) J>zi ;zęsi iwa, g d y 1110] I W 
LUNA KUPCA zali się na swą s a - , zdobywa nagrodę na zawodach sporto — , — - • • -i — ( 

motność i brak uwagi ze strony męża.j 
— Mój mąż przez cały dzień jest 

zajęty w swem przedsiębiorstwie. A 
wieczorem, gdy jest wolny, twierdzi, że 
mu się należy wypoczynek 1 dlatego 
albo zagłębia się w czytanie dzienni­
ków, albo też udaje się sam do kawiar­
ni, gdzie spotyka się ze swymi znajo­
mymi, również kupcami i spędza z nimi 
czas na rozmowie o interesach. W ten 
sposób jestem niemal zawsze samotna... 

Skarży się również ŻONA URZĘD­
NIKA. 

— Mój małżonek jest wybitnym 
urzędnikiem i bardzo cenionym przez 
swych szefów. Ale do życia rodzinnego 
wnosi on zbyt wiele służbisto.ści, pedan 
tyczności i kancelaryjnej dokładności.' 

wych. Ale moje szczęście zatruwa fakt. 
że mąż Interesuje się tylko i wyłącznie 
sportem. Ja lubię muzykę, dobrą książ­
kę, ciekawą wystawę, swoje mieszka­
nie. To wszystko męża mego zupełnie 
nie interesuje. 

I wreszcie poskarżyła się też ŻONA 
DZIENNIKARZA, twierdząc, iż ma* 
zbyt mało jej się udziela, gdyż ciągl e 

jest zajęty, ciągle w ruchu, jeśli nie vf 
redakcji, to w kawiarni, na konferenc'1 

i nie ma określonych godzin pracy, n ' e 

ma określonych godzin wypoczynku- . 
Któż jest więc zadowolony? Jak1 

zawód może być przez żony uważany" 
za idealny i odpowiedni? 

Andrzej 5. 
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Dzi* Ty tusa B. 
Jutro Telesfora P. IŁ 

Wschód słońca 7.44 
Zachód słońca 15.37 
Wschód księżyca 7.40 
Zachód księżyca 14.58 
Dlurtość dnia 7.1S 
Przybyło dnia —,05 

Najlepsze życzenia z okazji Nowe­
go Roku składa szan. Klijentom, do­
stawcom i przyjaciołom 

RADJO - A U D I O N 
Int. Rozenblum, Łódź, Traugutta 1. 

Opłać 
na budowę szkół powszechnych. — Wysokość daniny jest 

zależna od ilości zajmowanych pokojów 
Sprawa utworzenia specjalnego fun­

duszu szkolnego, przeznaczonego na 
rozbudowę szkolnictwa powszechnego 
jest już przesądzona, a w związku z 
tem stało się aktualne wprowadzenie 

nowego podatku lokalowego, 
k tó ry obejmie wszystk ich, bez wy ją tku 
lokatorów miejskich i wiejskich miesz­
kań. Uchwalenie tego podatku ma na-' 
stąpić w najbl iższym czasie, aby moż­
na go by ło ściągnąć już w ciągu kw ie ­
tnia r. b. 

Dotychczasowy podatek loka lowy 

pozostaje niezmieniony. Nowy zaś po­
datek, k tó ry nazywa się 

daniną szkolna 
tem różnić się będzie od dotychczaso­
wego, że opłacać go mają lokatorzy nie 
ty lko starych domów, ale również no­
wych budowl i , i to nietylko w gminach 
miejskich, ale i wiejskich. 

Podatek ten będzie obliczany na pod 
stawie l iczby pokojów w mieszkaniu. 

Stawki podatkowe wynosić będą od 
lokali 1 i 2 - izbowych — po 2 zł. od izby 
rocznie, od lokali 3 - izbowych — 3 zł. 

Wzrost bezrobocia 
0 18.765 osób w ciągu tygodnia 

Według ostatnich danych biur po 
Srednictwa pracy Funduszu Bezrobocia, 
Hczba bezrobotnych zarejestrowanych 
na terenie całego kra ju w dniu 29 g ru­
dnia ub. r. wynosi ła ogółem 408.173 o 
sób, wykazując wzrost bezrobocia w cią 
£u tygodnia o 18.765 osób. 

Liczba bezrobotnych w Warszawie 
(wraz z okręgiem) wynosi ła 42.194 o-
sób, t. j . o 396 osób więcej, niż w tygo­
dniu poprzednim. Liczba bezrobotnych 
w Łodzi (wraz z okręgiem) wzrosła w 
ck.gu tygodnia o 2.112 osób i wynosi ła 
47.796 osób. 

Liczba bezrobotnych na Śląsku w y ­
nosiła 104.039 osób, wykazując wzrost 
bezrobocia w ciągu tygodnia o 3.389 
osób. 

Włamanie do składu 
wyrobów włókienniczych 

Obok włamania do składów firmy 
..Karpaty" — o czem donosimy na in­
nem miejscu — łódzcy włamywacze do­
konali nocy ubiegłej jeszcze jednej kra-

tzieży, przy czem łupem ich padła*. wjiel-J 
a partja wyrobów włókienniczych. 
Przez wybicie otworu w suficie pustej 

suleryny, dostali się włamywacze do 
składów firmy K. Boznariski przy ulicy 
Traugutta 8, gdzie przez nikogo niespo-
strzeieni, wynieśli wyrobów włókienni­
czych wartości około 10 tys. złotych. 

Włamanie było niewątpliwie dziełem 
fachowców. Władze prowadzą docho­
dzenie, (g) 

8-lufowa wycieczka 
do Zakopanego 

W sobotę, dnia 5 stycznia wyjeżdża 
z Łodzi wielka ośmiodniowa wyc iecz­
ka do Zakopanego. 

Miejsca numerowane, pociąg ogrza­
ł y , towarzys two doborowe, moc atrak 
c y j wyc ieczkowych i zabaw na miej­
scu. Noclegi rezerwowane po zniżo­
nych cenach, tak samo z ut rzymaniem 
w pensjonatach. Dalsze zniżkowe w y ­
jazdy do Morskiego Oka 1 Smokovca 
(Czechosłowacja), przyczem uczestni­
cy wycieczki do Smokoyca muszą za­
brać ze sobą dowody osobiste z foto-
Krafjami. 

Opady śnieżne, a następnie piękna 
pogoda przy k i lkustopniowym mrozie 
stwarzają nadzwyczajne możl iwości 
narciarskie i jazdy saneczkami. 

Bi lety na wycieczkę do Zakopa­
no można nabywać w biurach pod­
aży „Orb is " , ul. P iot rkowska 18 i ul. 
• 'otrkowska 65. 

feiopane w śnieżnym całunie 
Zakopane, 3 stycznia. 

, W Zakopanem i okol icy śnieg pada 
? e z p rzerwy. W górach są zawieje 
śnieżne. 
. . W samem Zakopanem jest 32 c/m 
* n i egu przy 4-ch stopniach poniżej zera, 
* .Morskiem Oku 48 dm. śniegu i 7 sto-
Pni. w Hali Gąsiennicowej 52 c/m śniegu 

8 stopni mrozu. 

BI aj S r a m aptek 
. • Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: — 

«* £ptasza — Plac Kościelny 10, A . Charemzy 
u ^ m o r s k a 12. F. Millera _ Piotrkowska 46, 
ki»« p 8 2 t a ' n a — Piotrkowska 225, Z. Gorczyc-
bjftn ? k ~ 5 0

r z e ) a z d W ' G ' Antoniewicza — Pa-

Lokaut w Zduńskiej Woli 
Akcja interwencyjna związków zawodowych 

Jak się dowiadujemy, sprawą zam - ipół procent niższe, niż w Łodzi, jeśli 
knięcia wszystk ich fabryk w Zduńskiej! chodzi o fabryki pracujące na własny 
Wol i zainteresowały się organizacje ro rachunek i o 23 procent — jeśli chodzi 
botnicze w Łodzi . i o fabryki zarobkowe. 

W dniu wczorajszym związek w ł ó k ; W t y m stanie rzeczy wszelkie zmia 
niarzy przesłał już do swego oddziału jj ny umowy zbiorowej wywo ła ją sprze-
w Zduńskiej Wo l i szczegółowe instruk- c iw organizacyj zawodowych. Związk i 
cje, prosząc równocześnie o nadesłanie natychmiast podejmą krok i in terwen-
sprawozdania. cyjne u władz państwowych. 

Jak nas informują, związki zawodo - i Równocześnie gdyby lokaut w Zdun 
we stoją na stanowisku, iż umowa zbio 
rowa w Zduńskiej Woli nie może być 
zmieniona pod żadnym warunkiem, 
gdyż przemysł tamtejszy korzysta już 
dziś z wyjątkowych ulg; place bowiem 
robotników są w Zduńskiej Woli o 17 1 

skiej Wo l i nie został z l ikwidowany 
związki , zawodowe zamierzają za­
powiedziany jednodniowy strejk prote­
stacyjny rozciągnąć na cały przemysło 
w y okręg łódzk i . 

m 

od izby rocznie, od lokali 4 - izbowych— 
4 zł. od izby rocznie i. od lokal i , pięcio-
poko jowych ' i większych — 5 zł. ód iz­
by rocznie. W ten sposób naprz. za 
mieszkanie składające sie z 3 pokoi, ku 
chni i pokoju służbowego płacić się bę­
dzie rocznie 25 złotych. 

Daninę szkolną opłacać sie będzie 
jednorazowo każdego roku w ciągu 
miesiąca kwietnia. Nieuiszczone w ter­
minie daniny ściągane będą przymuso­
wo, narówni z innemi podatkami pań-
s twowemi . Ty l ko mieszkania 1 i 2-izbo 
we, zajmowane przez bezrobotnych, 
którzy nie mają sublokatorów, przez 
Inwalidów wojennych lub wdowy 1 słe 
roty po Inwalidach będą zwolnione od 
daniny Szkolnej. 

W y m i a r i pobór danrhy szkolnej w y 
konywać będą urzędy skarbowe. 

Jak się dowiadujemy, Fundusz Szkol 
ny będzie podzielony na dwa działy. Je 
den dział zajmować się będzie budową 
gmachów szkolnych we wszystkich o-
środkach miejskich i wiejskich do cza­
su póki nie będzie zbudowana taka ilość 
szkół, jaka odpowiada wymogom, zaś 
pieniądze z drugiego działu przeznaczó 
nc będą na stopniowe powiększanie eta 
tów nauczycielskich, co będzie koniecz 
ne wobec przybywania rokrocznie no­
wej liczby klas szkolnych. W ten spo­
sób zasada powszechności i bezolatnó-
ści szkolnictwa elementarnego zostanie 
zrealizowana. 

POWTÓRNE WYBORY ZARZĄDU MIASTA 
Termin będzie ustalony w uniach, najbliższych ,i ,,u 

Rada miasta Łodzi nie będzie narazie zwołana 

aą się. w 

Jak się dowiadujemy, łącznie ze [zastałych miastach jak w Pabianicach, 
sprawą łódzkiego samorządu p. wo je - i Tomaszowie Maz. 1 Zgierzu rady miej 
woda rozpatrzy w dniach najbliższych 
również sprawy samorządów, wszyst 
k i : h miast wydzie lonych województwa 
łódzkiego, w k tó rych odby ły się r ów­
nocześnie, w dniu 19 grudnia, wybo r ­
cze posiedzenia rad miejskich. 

W y b o r y przeprowadzone zostały 
ty lko w trzech miastach — w Łodzi , 
P io t rkowie i Kaiiszu, natomiast w po 

dokonać wyboru za-skie nie zdołały 
rządu. 

W Łodz i i P io t rkowie nie zostały 
wniesione żadne protesty przeciwko 
wyborom, wobec czego z a t w i e r d z e ń 
!ub unieważnienie wyborów nastąpi z 
urzędu. Natomiast w Kaliszu frakcja P. 
P. S. wniosła protest, to też przed po­
wzięciem ostatecznej decyzji o zatwier 

oocxxxx>aaoocooocxxxxxxxxxxxx̂  
Kasinę w firmie „Karpaty" 

Złodzieje zabrali 3 tys. złotych i zbiegli Terenem zuchwałej kradzieży, połą­
czonej ze steroryzowaniem dozorcy, by­
ły w dniu wczorajszym składy firmy 
„Karpaty", położone przy ul. Naftowej 
nr. 1 1 . 

Składów i lokalu biura pilnuje dozór 
ca nocny, Franciszek Łuszczyński, za­
mieszkały w Radogoszczu. Ulica Nafto­
wa — bocznica od ul. 11-go Listopada, 
obok terenów kolejowych — położona 
jest na zupełnem odludziu. 

Około godziny drugiej w nocy, Łusz-
nagle, jakby spod 

zorcy, i n n i , wyrwawszy mu klucze z rąk 
dostali się już bez przeszkód do wnętrza 
lokalu. 

Złodzieje posiadać musieli przy sobie 
narzędzia kasiarskie, gdyż 
kasa została przez nich rozpruta, a z 
jednej z jej przegródek — wyjęto ok. 3 

tysiące złotych. 
Dokumentów, ani weksli kasiarze nie ru 
szyli, splondrowali natomiast szuflady 
biurek, jednak, nie znajdując w nich pie 
niędzy — niczego nie zabrali. 

Gdy włamywacze oddalili się, Łusz-
| czyński zaalarmował mieszkającego na 

czyńskiego otoczyło 
ziemi wyrosłych kilku napastników, któ | 

rzy steroryzowali go bronią gotową do terenie składów magazyniera Waligórę, 
strzału i, zakazując dobycia głosu—prze poczem obaj pobiegli, by zawiadomić po 

nieśli go do stajni. [licję. — Władze wdrożyły energiczne 
Jeden z napastników pozostał" przy do-j dochodzenie, (g) 

PARCELE BUDOWLANE 
przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu J;f!!li! 

dzeniu lub unieważnieniu wybo rów w 
tych miastach p. wojewoda zbada mo­
t y w y protestu. 

W p rzysz łym "tygodniu zapadnie de 
cyzja co do zwołania powtórnych po-
sitczeń wyborczych w tych miastach, 
które nie zdołały dokonać wyboru za­
rządu miejskiego. O ile i w drugim 
terminie nie zostaną wybrane zarządy 
miejskie — zostaną zamianowani prezy 
dencl tymczasowi. 

- Decyzje co do zatwierdzenia wzgl. 
unieważnienia wyborów w Łodzi, Ka­
liszu 1 Piotrkowie zapadną po 15 b. m. 

Nowa ustawa samorządowa, k tóra 
rozszerzyła uprawnienia prezydenta 
miasta równocześnie w poważnej mie­
rze uszczupliła uprawnienia rady mie] 
skiej. O ile dawniej wszystkie sprawy 
miejskie musiały być przekazywane ra 
dzie do uchwalenia, poczem dopiero 
magistrat mógł je wykonywać — obec­
nie ty lko najbardziej zasadnicze sprawy 
umieszczane będą na porządku dzien­
nym rady miejskiej. We wszystkich 
Innych prawo decyzji ma przełożony 
gminy. 

Z tych względów rada miejska w 
Łodzi nie będzie tak często z w o ł y w a ­
na, jak dawniej. Informowal iśmy się w 
tej sprawie w magistracie, gdzie nam 
oświadczono, że narazie niema żad­
nych bieżących spraw, które wyińaga-
łyby uprzedniego uchwalenia przez ra­
dę miejską. W związku z tem posiedze­
nie rady zwołane będzie prawdopodo­
bnie w późniejszym terminie, aniżeli^po 
czątkowo przypuszczano — dopiero po 
przesłaniu przez magistrat prel iminarza 
budżetowego, co nastąpi w końcu bie-

iżącego miesiąca. 

Grand-Kino 
— P o c z . o g . 4 p o p o ł . — 
Dziś poraź ostatni! C e n y z n i ż o n e 

W ro i . gl . M o d z e l e w s k a , Brodn iewicz , 
Wa l te r , M a n k i e w i c z ó w n a , 
Conti i Skonieczny — — — 



Powró t do k ra ju 
wychodźców z Francji I Łotwy 

Według ostatnich danych Głównego 
Urzędu Statystycznego, w okresie 11 
miesięcy ub. r. wyjechało z Polski ogó 
lem 40.691 wychodźców, w tem 21.462 
*io k ra jów europejskich j 19.229 dc k ra­
jów pozaeuropejskich. Do Francj i w y ­
jechało 7.880 wychodźców, do Niemiec 
818, na Ło twę 11.993, do Innych k ra jów 
europejskich 771, do Stanów ZJednoczo 
nych A. P. 1.411, do Kanady 1.328, do 
Argen tyny 1.932, do Brazy l j i 1.949, do 
Urugwa ju 356, do Innych k ra jów Ame­
r y k i 534, do Palestyny 11.480, oraz do 
innych k ra jów 229 wychodźców. 

W t y m samym okresie czasu powró 
ciło do Polski 30.069 wychodźców, w 
tem 28.053 z k ra jów europejskich i 2.016 
z k ra jów pozaeuropejskich. Z Francji 
powróciło 18.143 wychodźców, z Nie­
miec 236, z Łotwy 8.730, z innych kra­
jów europejskich 944, ze Stanów Zje 

Zabójstwo na sali tańca 
Młodzież, która żyje na ulicy i przesiąknięta jest atmosferą wódki, tańca i flirtu.— 
Każdy ma w zanadrzu broń. — Zabić kolegę, lub nawet rywala jest błahostką 

Sąd skazał Wójc ika na 7 lat więzienia 
Głośne by ło w swoim czasie zabój- dziewcząt i o wódkę — gdzie atmosfera mocą, wywoła ł potem do przedsionka 

stwo, jakiego dokonał w t. zw. „Salonie 
gier sportowych" przy u l . Fiotrkowskiej 
młodociany Karel ick i na osobie Bolesła 
wa Mul lera. Nad t łem społecznem tego 
morderstwa zastanawialiśmy się w swo­
im czasie obszernie. Młodzi chłopcy, 
spacerujący po Piotrkowskiej — miel i 
w owym „salonie" swą bazę operacyjną. 
Tam siz spotykali, tam gral i na pienią­
dze w gry sportowe i tam się k łóc i l i . — 
Tam się spotykali , tam grali na pienią-

I chłopakami do krwawej rozprawy, w k tó 
'• rej nóż i rewolwer by ły ostatecznemi na 

dnoczonych A. P. 278, z Kanady 457, 81 "Smarni załatwiania porachunków. Ka 
Argentyny 742, z Brazylji 37, z Urug­
waju 37, z Palestyny 207 I z innych kra 
jów 258 osób. 

Kuchnia dla bezrobotnych 
została otwarta wczoraj 

W dniu wczorajszym, z In ic jatywy 
Funduszu Pracy otwarta została nowa 
kuchnia dla bezrobotnych. Kuchnia mie­
ści się w lokalu przy ul. Rzgowskiej 7. 

Z kuchni tej , k tóra jest oczywiście 
zupełnie bezpłatna, korzystać będą mo­
gl i bezrobotni, zarówno f izyczni jalk i u-
mys łowi , k tó rzy nie otrzymują żadnych 
zasiłków, ani świadczeń i pozostają bez 
środków utrzymania. Po wypełnieniu 
drobnych formalności, będą mogli oni 
codziennie zgłaszać się do kuchni, gdzie 
otrzymają zdrowy, ciepły posiłek. 

Otwarcie tej placówki humanitarnej ! najrozmaitsze 
odbyło się bardzo uroczyście, p rzy u-
dziale przedstawicieli władz państwo­
wych i miejskich. 

( re l icki zabił. 
Tak samo zabił Zygmunt Wójc ik, 

dziewiętnastoletni wyrostek, k tó ry wczo 
raj stawał przed sądem okręgowym. Je­
go ofiara, Pawełczyk, był, jak i on, sta­
ł ym gościem na sali tańca, Zacharjasza 
przy ul . Moniuszki 3. Niety lko w nie­
dziele, ale i w dnie powszednie, po pra­
cy, wychodzi l i goście p. Zachariasza, na 
deptak, na ulicę Piotrkowską, skąd wstę 

była stale naprężona — Wójcika, którego mu wskazała gardero 
przeciwnicy byn uzbrojeni. bianh i tam 

Prawie każdy z tańczących młodzieńców! uderzył go styłu w głowę, 
miał w kieszeni nóż. I nożem tym umiał Wówczas Wójcik odwrócił się, raptow-
dwejnie operować. nym ruchem dobył z kieszeni nóż, owi 

Woicik oskarżony jest o to, że w dniu nięty w papier i zadał Pawelczykowi 
25 sierpnia, na sali tarica cios w lewy bok. Pawełczyk, słaniając 

zeniem noza w pierś Edwarda się, padł na podłogę i po k i l ku chwilach 
Pawelczyka 

Wójc ik jest w całem tego słowa zna 
zmarł. Cios trafi ł w serce. 

Zabójca zbiegł, jednak po k ró tk im 
czeniu pięknym chłopcem. Ma czarne czasie został ujęty. Noża już przy nim 
oczy, krucze włosy, rysy twarzy b. re­
gularne i piękną linję podbródka z cha-
rakterystycznem zagłębieniem. 

Wójcik, stały spacerowicz z Piotr­
kowskiej i stały bywalec sali tarica, po­
znał tam Franciszkę Chadałównę, o k tó 
rej względy daremnie się ubiegał. Dziew 
czyna nie chciała z nim „chodzić" i nie 
„wychodzi ła" do niego. 

Na dwa dni przed tragedją, Wójcik 
spotkał się z Chadałówną, chciał ją od­
prowadzić do domu, a że ani ona, ani jej 
przyjaciółka Błochówna, nie chciały się 

powal i na tańce do sali na ul Moniusz- jna to zgodzić, szedł za niemi styłu i gdy 
k i . Na spacerach zawieral i znajomości z już by ły blisko domu — 
dziewczętami, pomiędzy jednem a dru-) uderzył Chadałównę. 
giem obejściem od rogu ulicy 6-go Sierp Potem miał je przeprosić, ale Chada-
nia do Andrzeja, wstępowali na wódkę, 
przychodzil i na zabawę często pijani i 
tam, w obecności „dam" , 
jeden przez drugiego, udawał większe­

go zucha. 
Tak się o nich wyrazi ł przodownik służ 
by śledczej, zeznający wczoraj przed są 

łównę owo pobicie oczywista przyjaź­
niej do oskarżonego nie usposobiło. Bło­

nie było. W toku dochodzenia zeznał, 
że nóż wrzuci ł do ustępu w domu przy 
ul. Głównej 51. Przeszukano tam wszyst 
ko dokładnie i 

znaleziono bagnet wojskowy. 
Oskarżony wyjaśnił, że bagnetu do ustę­
pu nie wrzuci ł , że miał przy sobie nóż 
rzeźnicki nr. 7 i że tym nożem zadał cios 
swej ofierze. 

Rozprawie wczorajszej przewodniczył 
sędzia Merson. Oskarżał prok. Komo­
rowski, bronił adw. Iwiński . 

Oskarżony do winy się nie przyznał. 
Jest z zawodu rzeźnikiem. Przyszedł na 
zabawę ze swym nożem rzeźnickim, któ 
rego używa stale do pracy, gdyż wie­
dział, że go tam mieli pobić jacyś przy­
jaciele Chadałówny i Błochówny, Gdy 
go Pawełczyk uderzył w głowę—pchną! 

chówna, koleżanka pobitej, była bardzo j jjo nożem — pozatem nic nie wie i nie 
oburzona na Wójc ika 

Krytycznego dnia Wójcik, już trochę 
podpity, przybył na salę i tańczył w naj 
lepsze. Pawelczyka gospodarz lokalu 

Rozmowy błyskawiczne 
mają pierwszeństwo orzed innem! 

Jak się dowiadujemy, ministerstwo 
poczt i telegrafów wprowadzi ło z dniem 

dem. Oczywista, że tam, gdzie istniały I nie chciał wpuścić, obawiając się awan 
porachunki o względy ' tury. Pawełczyk wdarł się na salę prze 

Napad na piekarnię 
Napastnicy ciężko pobili Plucińskiego, 

jego żonę, syna i córkę 
Przed k i l ku dniami donosiliśmy o nie- j wpuścić na teren swej piekarni, 

wczorajszym, na podstawie nowej o r d y - ' zwykłem zajściu w piekarni Mikoła ja j Po krótk ie j wymianie zdań, rzekomi obronie koniecznej, 
nacji telefonicznej 7 kategoryj rozmów, Plucińskiego przy ul . Janiny 1, gdzie ' członkowie komisji zaatakowali Pluciń- Jednak w toku D r z e w o d u sadowego 

1 skiego, a gdy z pomocą mu nadbiegła ź o ' 
na, córka i syn — zadal i i im razy pał ­
kami . Cała rodzina Plucińskich została 

poczuwa się do winy zabójstwa. Działał 
w obronie własnego życia. 

Przed sądem przewijają się wyrostk i 
i młode dziewczyny — cała publiczność, 
tańcząca na sali tańca u Zacharjasza, 
młodzież deptaka. Jest wśród tych wy-
szminkowanych i wyelegantowanych 
osób nawet pewien 
młodzieniec, k tó ry ma włosy utlenione. 
Zaniechał potem tlenienia — gdyż na 
wierzchu ma pasmo jasnych włosów — 
głębiej w czuprynie — ciemne. 

Obrona starała się ustalić, że Paweł­
czyk był poinformowany o przybyciu 
Wójc ika i że miał go pobić. Że zatem do 
pewnego stopnia Wójc ik wystąpił w 

międzymiastowych. — Pierwszeństwo j przybyły "sekwestrator, za zaległe" oo 
I wszelkiemi rozmowami mają czte j datki , zajął placki gospodyń, które przy 

niosły ciasto do wypieku. Pluciński mu­
siał część podatków zapłacić, by zwol­
nić z aresztu placki kobiet, z k tóremi żar 
tować nie było wolno. 

Wczoraj doszło w mieszkaniu Pluciń­
skiego do zajść, o wiele groźniejszych, j 

ry kategorje rozmów urzędowych. Je­
śli chodzi o rozmowy prywatne — wpro 
wadzono obecnie nową kategorje roz­
mów błyskawicznych, korzystających z 
pierwszeństwa przed innemi kategoria­
mi rozmów p rywa tnych : pi lnych i zwy­
czajnych. 

Równocześnie z dniem wczorajszym 
wprowadzono termin przedawnienia dla 
pretensyj abonentów z ty tu łu nadpłaco­
nych sum za rozmowy międzymiasto­
we. Pretensje takie mogą być zgłasza­
ne ty lko w ciągu 6 miesięcy od dnia 
przeprowadzenia rozmowy, ( i ) . 

Fuzja2-ch instytucy" 
p.n. „Państwowy zakiad htgjeny f o 

Jak się dowiadujemy, z dniem 13 
hm. następuje połączenie dwuoh waż- ; 

nych instytucyj . działających na tere- ' dziecka i Jego' stosunek do otoczenia. Kara bo 
nie Łodzi — państwowego zakładu ba- ' 
dania żywności i państwowego zakładu 
l i igjeny. 

Dotychczas obie te instytucje praco­
wa ły oddzielnie. Ponieważ działalność 
ich w ostatecznym rezultacie zmierza do 
jednego celu — ochrony zdrowia ludno­
ści, obecnie nastąpi ich połączenie, pod 
wspólną nazwą „Państwowego zakładu 
h ig jeny" . ( i ) . 

w ten sposób dotk l iwie poturbowana, 
szczególnie zaś Jan Pluciński, k tóry od­
niósł ciężkie obrażenia. Ponadto w pie­
karn i wybi te zostały cztery szyby. 

Powiadomiona policja przybyła na 
Uo piekarni przybyło dziesięciu ludzi j miejsce i wdrożyła pościg za napastni-
KtOrzy, podając się za komisję zw iązku kami. Z dziesięciu napastników, dwóch 
piekarzy — wystąpi l i z kontrolą płac, I Zygmunt Siwiński i Edmund Werner — 
warunków pracy i t. p. sprawami z a w o - , zostało ujętych (a) 
dowemi . Pluciński nie chciał przybyłych 

Na fa l i rad iowe 
KARA W Ż Y C I U DZIECKA. 

Codzienne doświadczenie uczy nas, że kary, 
Jakie stosujemy wobec swoich dzieci nie zaw­
sze wywołu ją odpowiedni skutek. Dzieje się tak 
dlatego, że często zadawalając się doraźnym 
efektem kary nie bierzemy pod uwagę reakcji 
psychicznej dziecka, nie zastanawiamy sie nad 
głębszym wpływem wychowawczym kary, nad 
tem, w jaki sposób kształtuje ona charakter 

wiem może wywołać w dziecku najrozmaitsze 
reakcje — od skruchy i poczucia winy, po­
przez lekceważenie, lub bierny opór, az do ot­
wartego buntu. Temat ten wielkiej wagi pod­
niesie w swej prelekcji p. Zofja Charszewska w 
odczycie p. t. „Kara w życiu dziecka", który 
zostanie wygłoszony w piątek dnia 4 stycznia 
o godz. 12.45 przed mikrofonem warszawskim. 

ALEKSANDER ŻABCZYŃSKI 1 W . W I L I Ń S K I . 
Dnia 4 stycznia o godz. 15.45 nadana będzie 

przez radjo audycja muzyki lekkiej w wykona­
niu orkiestry Henryka Golda. W koncercie Jako 
soliści wystąpią znani piosenkarze warszawscy, 
artysta operetkowy i rewjowy Aleksander Żab­
czyński i W . Wiliński. Koncert nadany będzie 
z p ł y t 

Z I M O W E Ł O W Y . 
Dnia 4 stycznia o godz. 18.45 radiostacja 

ani jeden z zeznających świadków, te­
go momentu nie ustalił. 

Przeciwnie — Pawełczyk nie wie­
dział o tem, k im jest Wójcik, wskazano 
mu go i gdy go wywołał — nie uderzył 
go nawet w głowę, lecz schwycił go za 
kark i rzekł : „Toś ty tak i kozak!" Za­
raz po tych słowach, Wójc ik pchnął swe 
go przeciwnika nożem. 

Prokurator domagał się surowej kary 
dla zabójcy, który zadał człowiekowi 
cios w serce za nic właściwie. Obrońca 
wskazywał na fakt, że Wójc ik był stro­
ną zaatakowaną i że broni ł się. 

Sąd skazał Wójc ika na siedem lat 
więzienia, (ga) 

Sprawy wojskowe 

Dodatkowe komisje poborowe 
W dniu 15 stycznia rb. w lokalu biura woj­

skowo - policyjnego zarządu miasta Łodzi przy 
ulicy Piotrkowskiej 165 urzędować będzie do­
datkowa komisja poborowa dla P K U Łodi -Mia -

warszawska nadaje odczyt prof. Jana Doma- U t o I, na którą winni się stawić poborowi rocz-
niewsklego dla amatorów polowań. Prelegent nika 1913 i roczników starszych, nie posiadają-
w odczycie swym opowie o różnicy między po- C y jeszcze uregulowanego stosunku do sluiiby 
lowaniem w ciepłe] porze roku a zimą, która I wojskowej, zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 
najbardziej nadaje sie do polowań zimowych, j i u komisarjatów, w dniu zaS 28 stycznia r. b. 
oraz o znaczeniu mroków dla zbytu produkcyj j winni się stawić poborowi, jak wyżej, zamiesz-
gospodarstw łowieckich. 

E U R O P A 
D z i ś p o c z ą t e k o g o d z . 4 - e J M Ł O D Y L A S 

s'"",i£;i: GtMa Alpar — Gustaw FrtthHch 
w czaru jące j k o m e d j i Łnił̂ LiÂ  m u z y c z n e . 

( ty t . oryg.: 
„Gi t ta hat ihr H e r z e n t d e c k t " ) 

kali na terenie 1,'4, 6, 7, 10, 12, #13 'i 14 komi­
sariatów. 

W związku z tem zainteresowani poborowi 
winni przygotować dokumenty, potrzebne do 
przedstawienia na komisji, mianowicie dowód 
osobisty, lub zaświadczenie tożsamości z loto-
grafją, kartę odroczenia służby wojskowej (o ile 
poborowy korzysta z odroczenia),' świadectw" 
zawodowe i świadectwo szkolne. 

Rejestr poborowych rocznika 1914 
Na czas do dnia 15 stycznia rb. w lokalu 

biura wojskowo - policyjnego zarzrjdu miasta 
Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 165 został wy­
łożony do przeglądu publicznego rejest poboro­
wych rocznika 1914. 

Wszyscy poborowi rocznika 1914 winni prze) 
rzec, czy zostali prawidłowo wciągnięci do re­
jestru. W razie stwierdzenia, że zostali mylni* 
lub niewłaściwie wpisani muszą oni przadita-
wić dokumenty na podstawie których w reje­
strze zostanie poczyniona odnośna poprawka. 
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Ubezpieczalnia bawi się w ciuciubabkę.. 

ANIE PRZEPISÓW PRASOWYCH 
d la r z e K o m e g o „ p r o s t o w a n i a " f a k t ó w p r a w d z i w y c h i u d z i e l a n i a „ n a u k " 
n ~ r < P u f t , l c z n e X , " l \ a r h o ł o m n e ć w i c z e n i a s c h o l a s t y c z n e n i e z m i e n i ą i s t o t ­
n e g o s t a n u r z e c z y . — U z u p e l n a a n i e i n f o r m a c j i ** ie j es t j e j „ s p r o s t o w a n i e m " 

Igraszki logiczne dyrekcji Ubezpieczalni Społeczne) w budzi 
•tiHMWrti rviwn nr?vnad> l do trzech został powzięty ze względu Ubezpieczalnia społeczna w Łodzi 

0 (1 Pewnego czasu wyzyskuje z daleko 
Posuniętą przesada, a nawet w pewnym 
Ropniu tendencyjnie przepisy prasowe, 
które nakładają na nas obowiązek umie 
^ezania rzeczowych sprostowań. W y -
£ażna. intencją autora tych przepisów 
" y , o umożliwienie stronie zaintereso­
wanej obrony własnej i swojej działal-
n°ści. To też sprostowanie musi być 
p'słe, rzeczowe i zawierać wyłącznie 
' a kty. Ubezpieczalnia społeczna, nie 11-

się zupełnie z tą intencją prawo-
•Wcy, p o ( j płaszczykiem odpowiednie 
8 0 ar tykułu przepisów prasowych, raz 
p 0 - raz przemyca swoje enuncjacje, któ 
r e - gdyby były nadsyłane w porę i dro 
8a normalną prawdopodobnie mogły­
by być przez nas wyzyskane jako ma­
wiał Informacyjny. 

Przed k i lku tygodniami umieściliś­
my wiadomość o pewnych spostrzeże-
n iach komisji rewizyjnej ubezpieczalni 
sPotecznej w Tuszynku i o wnioskach 

efóe komisji w sprawie dotychczaso­
w i gospodarki, i zmian, iakie nastąpić 
touszą. 

Ubezpieczalnia nadesłała nam sąż-
n ' s i e „sprostowanie" przekraczające 
nawet swemi rozmiarami wyraźny co 
^° 'ego przepis, w k tó rym, w sposób 
S chólastyczny czepia się poszczegól-
nVch wyrazów i zwro tów, mimo iż — 
p °wtarzamy to dziś, w sposób katego-
^czny _ 
n asza wiadomość by ła w ogólnych za­

rysach zupełnie prawdziwa. 
Obecnie otrzymal iśmy znów „spro-

s t °wanie" , które kwal i f iku jemy jako 
- u ż y c i e przepisów prasowych i dla-
e ?° Poniżej cytu jemy je, obok naszej 

w iadorności. dla zilustrowania całej nie 
w 'a$ciwości postępowania autorów te-

10. Wszystkie powyższe sprawy 
będą omówione na posiedzeniu rady Ie 
karskiej. 

Oświadczamy dziś poraź drugi, że 
POWYŻSZE INFORMACJE SA ABSO 

L U T N I E P R A W D Z I W E , 
aczkolwiek, naturalnie, nie wyczerpują 
one tematu i o każdym z powyższych 
punktów możnaby jeszcze dodatkowo 
powiedzieć i napisać ki lka czy kilkana­
ście zdań, albo nawet cale a r t yku ły . 
Ale my nie piszemy referatów dla dy­
rektora ubezpieczalni i nasza wiado­
mość, zawarta w k i lku wierszach daje 
oczywiście ogólnikowy obraz tego co 
jest, nie wdając się w biurokratyczne I 
scholastyczne szczegóły, które nie mo­
gą interesować czytelnika. 

Dla charakterystyki jednak sprosto­
wania ubezpieczalni p rzy toczymy nie­
które ustępy. 

UBEZPIECZALNIA PISZE: „Nie 
jest zgodne z faktycznym stanem rze­
czy, że lekarze za wizy tę u obłożnie 
chorych pobierać będą 1 z l . 30 gr. ani 
to że na wizy tę taką lekarz zużyć mu­
si 1 godzinę czasu. Natomiast prawdą 
jest, że sprawa honorarjum tak za w i ­
zy ty jako też za. prace -ambulatoryjną 
stanie się przedmiptem obrad, które 
się' rozpoczynają 'w zwhfzior z wypo-

zużyć w wyjątkowym tylko orzypad 
ku". 

A myśmy pisali w punktach 8, 9 i 10 
—to samo, czy co innego? 

UBEZPIECZALNIA PISZE: „Nie 
jest zgodne z faktycznym stanem rze­
czy, iż ewentualne zmniejszenie l iczby 
godzin ordynacji lekarzy na punkcie 
jest absolutnem zmniejszeniem l iczby 
godzin, niezależnem od ilości godzin 
pracy tych lekarzy. Natomiast prawdą 
jest, że zmniejszenie liczby godzin pra 
cy lekarskie] jest związane z mniejszą 
o 25 proc. liczbą ubezpieczonych przy 
dzieloną każdemu lekarzowi". 

Nie kijem go, to pałkąI Ćwiczenie 
myślowe na temat: 
CO JEST PRZYCZYNĄ, A CO SKUT 

KIEM? 
Ani nam, ani czyteln ikowi naszemu, a 
zwłaszcza ubezpieczonym bynajmniej 
nie zależy na takiej pogoni za własnym 
ogonem. 

FAKT ZOSTANIE FAKTEM 
nawet wówczas, gdy jakiś referent bę­
dzie wypraw ia ł karkołomne wykrętasy 
logiczne, i będzie udawał, że coś „pro 
stuje"... Myśmy stwierdzi l i fakt, reszta 

ZABAWA W CIUCIUBABKĘ.... 
I WRESZCIE UBEZPIECZALNIA 

wiedzeniem umowy zbiorowej przez i PISZE: „Nie jest zgodne z fak tycznym 
związek lekarzy i że godzinę na jednaj stanem rzeczy, iż zamiar zredukowania 
wizytę u obłożnie chorego lekarz musi! l iczby okręgów dzielnicowych z pięciu 

do trzech został powzięty ze względu 
na zwolnienie od przymusu ubezpieczę 
niowego osób, zarabiających ponad 725 
zł. miesięcznie". 

Ubezpieczalnia znów potwierdza 
.akt, zawar ty w naszej wiadomości i 
przytoczony powyżej w punktach 1 i 2, 
twierdzi jednak, że — przyczyna była 
Inna. 

Mogl ibyśmy się 1 tym razem po­
sprzeczać na temat, kto zawini ł : Adam, 
że się dał skusić, czy Ewa, która gb 
skusiła ale — jaki jest tego Istotny re­
zultat? 

Czy wiadomość nasza, powyżej 
streszczona w 10 punktach, 
O D P O W I A D A P R A W D Z I E , CZY NIE? 

Oczywiście tak ! I dlatego „sprosto­
wanie" Ubezpieczalni jest bezprzedmio 
towe 1 bezcelowe 1 

Takie posługiwanie się przepisami 
prawa dla rzekomego sprostowania 
rzeczy prawdz iwych, przekracza wszel 
kie dotychczas znane nam praktyk i . 
Tembardziej, że gdyby ubezpieczalni 
społeczne] szło o oświetlenie sytuacji z 
jej punktu widzenia, to — powtarzamy 
— nic nie stałoby na przeszkodzie do 
przesiania nam pisma, które zawierało­
by uzupełniające inf ormaoje, - w* «spf a- • m > 
wie przez nas poruszanej. 

Uzupełnienie nie jest sprostowa­
niem. 

issała uniewinn 
Ko "stu. 

wczorajszym ukazała 
piśmie naszem wiadomość, zaty-

uoVi 

. ° t o w dniu 
Mę w 

t l ! f " w ana „ j złoty za wizytę lekarską , 
której podaliśmy następujące fakty: 

Ubezpieczalnia przeprowadza re 
fcację lecznictwa w Łodzi. 

..ptoczaluia zamierza zlikwf-
$*ć 5 okręgów dzielnicowych I usta-
" ! ' : ' ty lko trzy. 

3 - dekarze kasowi otrzymali wy­
mienia z terminem do 31 marca. 

^ 4- Po ukończeniu reorganizacji leka 
P c . 0 t r K . v m a j ą nominacje na nowych 

• j a w a c h . 

Z dniem l kwietnia traci moc o-
c . V | teek ubezpieczenia na wypadek 
725 ° b y t y c l ' ' k t o r z y zarabiają ponad 

miesięcznie.. 
• Okoliczność powyższa spowodu-

<J ! R'«enłe dochodów ubezpieczalni. 
m * M ą zredukowane zarobki do-
2 M ^ ' lekarzy w związku z redukcją 

'!« ordynacyjnycJi. 
I * Ma być również zredukowana 

°a lekarzy za wizytę na mieście, 
0 r «i może być obniżona do zł. 1.30. 

K i e r o w n i k p r z e d s i ę b i o r s t w a , E,. M . W i n e r , z o s t a ł s k a ­
z a n y n a j e d e n r o k w i ę z i e n i a . — N a z a s a d z i e a m n e s t j i , 

p o ł o w ę k a r y m u d a r o w a n o 
Akt oskarżenia zarzuca mu: znając mu honorarjum — zaopatrzyłby 

1. że w dniu 13 marca 1931 r. groźbą jego pretensje nawet w tytuł wykonaw 
bezprawną, polegającą na oświadczeniu czy w razie potrzeby. Oskarżony wie 
iż jako syndyk masy upadłości firmy S. dział jednak, że firmie trudno będzie wy 

mle< Wizy ta lekarza u chorego n a . ' . » " " 2erowe"' 
^ 0 y ->e zabiera mu conajmnlej godzinę, 1 1 '̂ JKczoraT i 
n a s z c z a gdy chory mieszka daleko. 

We wrześniu, roku 1932 głośnem 
echem w opinji publicznej odbił się fakt 
aresztowania trzech adwokatów, między 
innymi, aresztowany został również ad­
wokat Wojciech Missala. 

Aresztowania te oparte były na za­
rzutach, jakie pod adresem adwokatów 
kierowali upadli, nad których majątkiem 
sprawowali funkcje kuratorów, a potem 
syndyków masy upadłości, właśnie owi 
adwokaci. 

Adwokal Missala osadzony został w 
areszcie na skutek skargi, jaką do władz 
prokuratorskich złożył przeciwko niemu 
Szlama Litrowski, właściciel fabryki pori 
czach w Łodzi. Upadłość nad firmą S. 
Litrowski ogłosił sąd handlowy w dniu 
9 sierpnia 1929 roku. Kuratorem został 
mianowany adw. Missala, który potem 
został kuratorem masy upadłości. 

Na jednej z konferencyj z wierzycie­
lami, postanowiono fabrykę uruchomić 
zarobkowo. Kierownikiem przedsiębior­
stwa mianował adw. Missala swego do­
brego znajomego: Ezryla Majera Winera 

Ustalonym wśród przemysłowców tej 
branży zwyczajem — również w pracu­
jącej zarobkowo fabryce Litrowskiego 
od przesłanej do przerobienia przędzy, 
potrącało się pewne rabaty na manco 
przędzy w produkcji. Rabaty te wyno­
sić powinny około 8—10 proc. Z niedo­
przędu produkowała potem firma już na 
własny rachunek pończochy, a partja w 
ten sposób- wyrobiona, nosiła miano par 

Wczoraj adw. Missala wraz z Wine-
rem — stanął przed sądem okręgowym. 

Litrowski, nie dopuści do zawarcia ukła 
du z wierzycielami, jeżeli nie będzie 
miał zapewnionego honorarjum w wyso­
kości 10 tys. złotych — zmusił Jadwigę 
Litrowską do podpisania zobowiązania, 
w którem poręcza ona solidarnie wypła 
tę wynagrodzenia, jakie zostanie przy­
znane syndykowi masy upadłości firmy 
S. Litrowski i upoważnia adw. Missalę 
do odbioru 6 tys. złotych, należnych od 
dzierżawcy, Bleistifta. 

2. że od 9 grudnia 1929 do 13 marca 
1931 r., jako syndyk masy upadłości, 
działa! na szkodę tej masy przez to, że 
nie wniósł do ksiąg sumy 9766 z!, osiąg­
niętej ze sprzedaży pończoch z owej par 
tji zerowej i że pieniądze zużył na po­
krycie rachunków upadłych Litrowskich. 

Winer oskarżony jest o okazywanie 
pomocy adwokatowi w tych nicdozwolo 
nych czynnościach. 

Adwokat Missala przebywał w aresz­
cie osiem mt*sięcy. 

Oskarżeni dc winy się nie przyznali. 
Co do owego wymuszenia, to oskarżony 
zeznał, że akt, gwarantujący mu hono 
rarjum, został podpisany przez Litrów 
ską na miesiąc przed zebraniem wierzy 
cieli I przed układem. Litrowską podpi­
sała go zupełnie dobrowolnie, nie zaś, 
jak głosi akt osżarźenia,, w chwili, gdy 
miała „nóż na gardle". Zresztą, oskar­
żony nie miał potrzeby wymuszać od 
nikogo należnych mu sum, gdyż sąd, przy 

płacić mu całą sumę jednorazowo i znał 
jej źródła dochodu. Pragnąc sobie tedy 
zapewnić odbiór swej należności i ułat­
wić jej wypłatę, zgodził się pobierać 
swe honorarjum w ratach miesięcznych 
w wysokości tenuty dzierżawnej od Blei 
stifta. Pozatem, przecież wysokość wy­
nagrodzenia miał ustalić sąd i w owem 
zobowiązaniu była o tem wzmianka, iż 
będzie ono takie, jakie sąd wyznaczy. 
Przez cały czas swej pracy jako syndyk 

adw. Missala nic nie pobrał z firmy. 
Co do drugiego punktu — to oskarżo 

ny o istnieniu owej partji zerowej nie 
wiedział i dowiedział się dopiero potem 
gdy już wpłynęła skarga. Winer twier­
dzi, że rzeczywiście nie wciągnął partji 
zerowej do ksiąg, gdyż 
chciał pomóc w ten sposób Litrowskim. 

Głównym świadkiem oskarżenia jest 
Litrowski. Twierdzi mianowicie, że owa 
partja „zerowa" przedstawiała wartość 
aź 60 tys. złotych (akt oskarżenia mówi 
o ok. 10 tys. złotych), podczas, gdy osk. 
wydatkował z tej sumy na Litrowskich 
tylko niespełna 3 tysiące złotych. Świa 
dek wie, że przemysłowcy, pracujący 
zarobkowo, skarżyli się na wielkie po­
trącenia, praktykowane przez zarząd­
ców masy upadłości, nie może jednak' 
przytoczyć więcej niż jedno nazwisko. 
Przewodniczący — sędzia Zdorowienko 

(Dalszy ciąg na str. 8-ej). 
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Adw. Missala uniewinniony 
(Dokończenie) 

i sędzia Wiśniewski daremnie usiłują wy 
dobyć z tego najważniejszego bodaj 
świadka coś konkretnego. Również na­
stępny świadek — Litrowska — zezna­
je w tonie zupełnie podobnym do męża. 
Twierdzi, że w sądzie, bezpośrednio 
przed zawarciem układu, podszedł do 
niej Regenwetter — występujący w imie 
niu adw. Missali i domagał się podpisa­
nia owej gwarancji. To świadek pamięta 
ponadto — jeśli o inne momenty chodzi 
pamięć jej nie dopisuje. Z zeznań świad­
ka okazuje się, że księgi i niektóre do­
kumenty były schowane przez Litrow-
skich. 

Z dalszych świadków, godne uwagt 
są zeznania adw. Cygańskiego, który ja 
ko rzecznik dyscyplinarny rady adwo­
kackiej, rozpatrywał sprawę adw. Mis­
sali przedewszystkiem z punktu widze­
nia etyki adwokackiej i moralności. — 
Świadek nie dopatrzył się w postępowa­
niu oskarżonego niczego, coby kolidowa 
ło z etyką. 

Dalsi świadkowie nic istotnego do 
sprawy nie wnoszą. 

Oskarżonego adwokata bronił mec. 
Kobyliński. Winera — mec. Deczyński. 

Rozprawa została zakończona w póź­
nych godzinach wieczorowych wyro­
kiem, na mocy którego adw. Missala zo­
stał uniewinniony. Winer zaś został ska­
zany na 1 rok więzienia za pomoc, udzie 
loną Litrowskim w ukrywaniu dochodów 
Na zasadzie amnestji, połowę kary mu 
darowano. 
OOOOCTOOi'-. O O I ')OR)OOCO000(OOeOG0OOOOO<3 

C Z Y W I E S Z , że w Rest — Dancing 

„ T A B A R I N " 
Narutowicza 20. 

tańczy 
H E N R Y K G A U T I E R 

N A „ A D M I R A L E " 
Fenomenalny czystej k r w i arab tańczy nowo­
czesne tańce na parkiecie oraz nowy program 

atrakcyjny 
codziennie Flv'e 5—. — Pełny program 

Kons. 1 zł. Gabinety 

LKKAKZ - DŁNTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
P O W R Ó C I Ł A . 

'Przyjmuje codziennie' od 9 - - 3 

tel. 232-55 
od 4 -7 w lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 

Ki Straszna katastrofa kolejowa w Białe! 
Wskutek zderzenia pociągu z furmanką 4 osoby zostały zmasd 
krowane.—Jedna z ofiar zmarła, pozostałe dogorywają w szpitalatym^ 

do Bielska, wpadł na przejeździe kole- zauważył nadjeżdżającego pociągu, J 
jowym na ul. Halcnowskiei w Białej na gdy już spostrzegł niebezpieczeństw 
przejeżdżającą furmankę. I — było już zapóźno. 

Wskutek gęstej mgły, woźnica nie : P o c i ą g p o r w a ł furmankę 1 wlókł i 
na przestrzeni 25 metrów. Ofiaraflj - ^ « 
wypadku padli: Władysław Pietrasz* | e i . , " 
z Wieprza oraz Antonina Mokwa, \W , l l a i l d 

Bielsko, 3 stycznia. 
W dniu dzisiejszym wydarzyła się 
Białe] straszna katastrofa kolejowa. 
Pociąg osobowy, Idący z Wadowic 

R a c l j o p r o ś r a m 
P R O G R A M ROZGŁOŚNI Ł Ó D Z K I E J 

POLSKIEGO R a D J A . 
P I Ą T E K , 4 stycznia 1935 r. 

6.45—6.48 Kolenda. 6.48—6.52 Muzyka (pły­
ty). 6.52,-7.07 Gimnastyka. 7.07—7.15 Muzyka 
(płyty). 7.15—7.25 Dziennik poranny. 7.25— 
7.35: Muzyka (płyty). 7.35—7.40; Chwilka pań 
domu. 7.40—7.50: Zapowiedź programu. 7.50— 
8.00: Koncert reklamowy. 800—11.57: Przerwa. 
11.57—12.03- Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa. 12.03—12.05: Wiadom. meteorolo­
giczne. 12,05—12.10: Codz. Przegląd Prasy Pol­
skiej. 12.10—12-45. Koncert zespołu Tadeusza 
Seredyńskiego. 12.45—13.00. „Kara w życiu 
dziecka" — wygł. Zofja Charszewaka, (Odczyt). 
13.00—13.05. Dziennik południowy. 13.05—13.30 
D. c. koncertu w wyk. zespołu Tad. Seredyń­

skiego. 13-30—15.30. Przerwa. 
15.30—15.35. Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.35—15.45: Przegląd giełdowy. 
15.45—1645. Muzyka lekka w wyk. orkiestry 

Henryka Golda z udziałem A. Żabczyń­
skiego i W . Wilińskiego — płyty. 

16.45—17.15. Audycja dla chorych w opracowa­
niu ks. Rękasa. 

17.15—17.50. Koncert kameralny. (Tr. z Kra­
kowa) . 

17.50—18.00. „Przegląd wydawnictw" — omówi 
prof. Henryk Mościcki. 

18.00—18.10: Muzyka (płyty). 
18.10—18.15 Repertuar teatrów 
18.]5—18.45. Recital fortepianowy Jerzego Żu-

rawlewa. 
18.45—1900. „Zimowe łowy" — odczyt wygł. 

prof. Janusz Domaniewski. 
19.00—19.20. At je i pieśni w wyk. Krystyny 

Rzewuskiej. 
19 20—19.30: Pogadanka aktualna. 
19.30—19.45. Muzyka taneczna w wylk. orkie­

stry J . Wilbur'a — płyty. 
19.45—19.50 Odczytanie programu na dzień na­

stępny. 
19.50— 20.00. Wiadomości sportowe. 
20-00—20.05; „Jak spędzić święto?" 

2Q-05—20.15. Pogadankę muzyczną wygł. prof. 
Roman Chojnacki. 

20.15—22^0. Koncert Symfoniczny z Filharmo-
nji Warszawskiej. Wykonawcy: Orkiestra 
Filharmoniczna pod dyr, Jone Perle'a i La­
zar Levy (fortepian). 

W przerwie: Dziennik wieczorny oraz 
„Jak pracujemy w Polsce". 

22.30—22.40: Recytacje poezyj. 
22.40—23.00: Koncert reklamowy. 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej. 
23.05—23.30. Muzyka taneczna z dane. „Adria". 

A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E -
20.00. P R A G A . Muzyka kameralna. 
20.00. BRNO. Rewja humoru. 
20.00. STOCKHOLA1. Koncert szwedzki 
2iui5. W I E D E Ń . Koncert symfoniczny. 
20.10. H A M B U R G . Wieczór ludowy. 
20.10. LIPSK. Audycja muzyczna. 
20.10. M O N A C H J U M . Koncert symfoniczny. 
20-10. K R Ó L E W I E C . „Wesele Figara" — opera 

Mozarta. 
20.15. KOSZYCE. Koncert radjoork. 
20.15. S Z T U T G A R T - Audycja wokalna. 
20.15. K O L O N J A . Symfonja Klussmanna. 
20.30- K O P E N H A G A . Radjobal. 
20-30. W I E Ż A E I F F L A . Koncert symfoniczny. 
20.40- OSLO. Radjokabaret. 
20.45. R Z Y M . Koncert symfoniczny. 
20.48. POSTE PARIS IEN. Piosenki Chevaliera. 
20.55. B R A T I S L A W A . Słuchowisko. 

Batlak i Marja Szulc z Andrychowa 
Wydobyto Ich nieprzytomnych 

straszliwie okaleczonych spod straszliwie okaleczonych spod szcza' w , n ] 

ków rozbitego wozu. Ofiary wypadK1 

. .zagadi kich m , 
spółki • 
w mniej: 

przewieziono do szpitala w stanie belj 
nadziejnym. 
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Teatr „ R O Z M A I T O Ś C I " tel. 112-25. 
Gościnne występy REGINY CflKIFE? 
ulubionej subretki

 K t ^ l r l ' *.UI\lfcK 
Dziś, w piątek o godz. 9.15 wlecz, premiera 

„ A M E R Y K A N E R R E B E C Y N " 
komedja muzyczna w 3 akt. 

Z okazji 50-clo lecla istnienia Żyd. teatru 
odegrane zostaną sceny i fragmenty grane w l 

ciągu 50 lat na żyd. scenie: 
1) „Bar-Kochba", 2) „Miłość Kaukaska" 3) 

„Iszo-roo", 4) .Rumuńskie wesele" 5) .Dusza 1 

niego narodu' 6) „Szlamke 1 Ryklel ' 7) „Choch-
• • me 1 Pinches'*. 

Ceny normalne. Jutro w sobotę 4.30 „ Icykl 

IIMMIIIIIIIIIIMIBI••ll|Smmi\Yl'lll'|'||IIM••! I I IIIII 

T E A T R M I E J S K I . 
Dziś, jutro i pojutrze wieczorem bawić WJ kupp„ 

dzie publiczność arcywesola komedja LicM^J 
berga „2:2 Mecz małżeński", która dzięki sj"*j ^01 p 0 

mu niefrasobliwemu humorowi stale zapel"' trii*' 
widownię. *ą 

W sobotę o godz. 4-ej po południu trzy'1'' *0tlą ( 
jąca widzów w nieustannem napięciu sztU* Cyj*-
Bommarta „Ten, który wrócił" po cenach & A ' 
żonych; od 40 gr. do 2.70. e .,SCĆ 

W niedzielę o godz. 4-ej po południu kol*' Ptowad 
dja Acharda „Migo". Ceny zniżone. ,I , . 

W niedzielę o godz. 12-ej w południe seO'* J'?010rs 
cyjny poranek „Żywy miesięcznik". R i m i n i 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N E . 
(Ogrodowa 18). 

Dziś w piątek p godz. 8.15 wiecz. w c W p 
na afisz 2 komedje : 1) w 2 aktach Anał"1 

France'a (tłumaczenie Boya Żeleńskiego) P; 
„Człowiek, który ożenił się... z 

rka ~ w 2 aktach Marka Twaina p. t. „Człowiek, 
ry redagował Gazetę Rolniczą", w reżyserji 
ioniego Piekarskiego. Udział bierze cały 
Spół. 

Dziś, w 
3. .-t*-,'.Die 
DER. 

T E A T R R O Z M A I T O Ś C I . 
piątek premjera komedji muzyc 

Amecykaneri irebecyn" Reginaj ^ 

Najnowsze arcydzieło sowieckie „ C A R S Z A L E N I E C " (PcmCZOlk KittJ 
Przepiękna komedio - satyra o niezwykłych pomysłach 1 niebywałem wykonaniu. — OPra.j 
muzyczna słynnego kompozytora Prokofiewa w wykonaniu orkiestry Leningradzkiego Pańs11 
Teatru. — NADPROGRAMY. — Pocz. seans, o godz. 4. — Ceny miejsc do g. 6 m. 30 zniżona 

ELLAS KEMP. 

D o b r a porada a d w o k a t a 
Było kilka minut przed godziną szó- by dr. Seipp i klijentka... Nie, do tego 

stą. Dr. Herman Se ipp , specjalista od J nie dojdzie, ponieważ dr. Seipp ma stale 
spraw rozwodowych siedział w swoim j zasady, których się za- -.c trzyma. Cho 
gabinecie, zlekka zdenerwowany. Przed; ciaż... ta Borre jednak ^oytnio go mte-
południem miał dwie poważne sprawy, j resuje... 
z których najmniej przyjemna była spra 1 Dr. Seipp czuł, że jego niezłomne za-
wa Borre contra Borre. On zastępował 
małżonkę, podczas gdy serdeczny przy­
jaciel Worlitzer występował w imieniu 
pana Borre. 

Worlitzer był starym przyjacielem 
z lat dziecinnych. Razem chodzili do 
szkoły, razem wstąpili na uniwersytet, 
stołowali się w jednej restauracji i razem 
wracali po studenckich libacjach, pijani 
po wypiciu niezliczonej ilości kufli piwa 

Dr. Seipp był znanym specjalistą od 
spraw rozwodowych, wzięty w kołach 
arystokracji tego miasta. Ponieważ zaś w 
procesie rozwodowym są zawsze dwie 
strony i dwie strony muszą mieć adwoka 
ta, tak się najczęściej zdarzało, iż z dru­
giej strony występował Worlitzer. Spra­
wy szły zawsze gładko, jak z płatka. — 
Przedtem zresztą przyjaciele porozumie 
wali się i zgóry wiedzieli, co kto powie 
1 w jakim momencie zada pytanie. Pod­
chodząc do stołu sędziowskiego, rzuca­
li sobie wzajemnie porozumiewawcze 
spojrzenia i przyjazne uśmiechy. 

Dzisiaj jednak, to trzeba przyznać,' 
Worlitzer okazał się trochę nietaktow­
ny. Zbyt wiele pytań zadawał i za bar­
dzo męczył jego klijentkę. Dobrze, że 
proces został wygrany, przyczem Borre, 
porządny widocznie człowiek, wziął wi 
nę na siebie, jak to zresztą zawsze by­
wa. — Dr. Seiop nie był właściwie zu­
pełnie przekonany r»o czviei stronie by­
ła wina, ale... mnieisza z tem. Zresztą, j stwa 
ta jego klijentka, pani Borre. kobieta 
ładna i elegancka, trochę za bardzo go 
interesuje. Ładnieby to wyglądało, gdy-

sady stają się elastyczne, kruche i, że 
ćdyby pani Borre powiedziała kilka wła 
ściwych słów, zasady doktora Seippa ru 
nełyby, jak domek z kart. 

— Czyżbym był zakochany? — po­
wiedział głośno do siebie. Szczęściem, 
iż służący adwokata wszedł do pokoju w 
kilka minut później, gdyż inaczej, usły­
szałby niezwykłe słowa w us.tach swego 
chlebodawcy. 

— Pani Borre — zameldował służą­
cy. — Czy może wejść?... 

— Prosić — odpowiedział dr. Seipp 
i spojrzał na zegarek. Była akurat godzi 
na szósta i o tej godzinie miała właśnie 
prząść pani Borre. Adwokat poczuł mi­
ły dreszcz ukontentowania, stwierdziw­
szy, iż kliientka jego była punktualna. 
Dr. Seipp był w gruncie rzeczy wielkim 
pedantem. 

Adwokat zapalił światło w gabinecie 
i jednocześnie na progu ukazała się po­
stać pani Borre. Była, jak zawsze, wy­
tworna i czarująca. 

—Charmant, charmant... — szepnął 
do siebie dr. Seipp. 

— Dobry wieczór, doktorze.. 
Rozmowa toczyła się wokół stanu 

prawnego sprawy, terminów, kosztów i 
t. p. spraw, w których adwokat był bar­
dzo biegły. Powoli rozmowa zeszła na 
inne tematy, a wreszcie zatrzymała się 
na wiecznie aktualnej sprawie małżeń-

czas wspaniałomyślnie przebaczyć i nie 
wspominać o tem więcej... — mówił dr. 
Seipp. Rozmov a zeszła na ^lozofję mał 
żeństwa, z.-,ozu,:-ienie dusz i inne wznio­
słe tematv. Dr. Seipp był szczęśliwy. — 
Elokwencję swej klijentki przypisywał 
on własnym zaletom towarzyskim i zale 
tom swej powierzchowności. 

— Viola Borre, jest czarująca — 
stwierdził w myśli, poraź nie wiem któ­
ry. — 

...Proszę również nie zapominać, co 
to znaczy przyjaźń, — mówił adwokat. 
W dobrem i dobranem małżeństwie, przy 
jaźń jest czemś, co wynika samo z sie­
bie. Jego zmartwienia dzieli się pomię­
dzy obydwoje... — dla mnie byłoby to 
idaelne — pomyślał jednocześnie dr. 
Seipp. Wogóle w rozmowie z panią Bor 
re, mówił on do niej i myślał jednocześ­
nie o sobie. 

...Przychodzi się do domu, — ciągnął 
dalej dr. Seipp, napół rozmarzony, — do 
ukochanej żony i opowiada jej o tros­
kach dnia... a ona słucha uważnie, słu­
cha, poczem podchodzi blisko, bliziutko 
do męża, kładzie mu dłoń na czoło... gła 
dzi po włosach i mówi: nie kłopocz się 
tak bardzo tem wszystkiem. ...Przecież 
ja jestem przy tobie... A jemu robi się 
lekko na sercu i duszy i za oknami może 

torze.. Piękne... — powiedziała wolno 
cicho pani Borre. , 

Dr. Seipp pomyślał: — Dobrze, cW\ 
cze. Wszystko w porządku... trochę 0 

wagi... — i począł mówić dalej: 
— Naturalnie, małżeństwo nakła^ 

na nas obowiązki. Nie można już czy111! 
wszystkiego, coby się chciało, nie lic** 
się z drugą stroną. To są poważne ogf* 
niczenia, które jednak przychodzą s ' 
me, jeżeli dwoje ludzi łączy szczek 
prawdziwa miłość... 

— Małżeństwo nie zawsze musi s 

źle skończyć... Ja wiem o tem... mój 
wód... Szanowna, miła, droga pani Vi°' t] 
Pani, — myślę, — nie jest wcale..-
jest byłaby... wzorową małżonką... W 
łem znaczeniu tego słowa... serdcc?11' 
przyjaciółką... dla... dla... , , 

— Myśli pan? — przerwała pani v»j 
la. Dr. Seipp zadrżał. Tak, teraz... ter 
musiało to przyjść... 

— Myśli pan, że powinnam się zat* 
nieco zmienić?... 

Długa chwila milczenia. Poczem 
ni Viola podniosła się z krzesła. 

— Dobry, kochany doktorze..- j 
Seipp podniósł się również z krzesl*I 
położył swą dłoń na ramieniu klijent^ 

— Wie pan zatem co, doktorze,^ 
powiedziała pani Borre głosem świekr. 
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się walić w gruzy cały świat, to ich nie . 
obchodzi, ponieważ w ich mieszkaniu 1 c z vstym, — proszę cofnąć sprawę 
jest przytulnie, panuje miłość i szczęście w o d ° w ą Ja... ,a... chciałabym jeszc 
mówił dalej adwokat, myśląc jednocześ- r a z spróbować. 
nie, że niestety, nie miał widocznie . , . J e S ° ręce opadły. Kolana zrobiły 
szczęścia w życiu, albowiem nie znalazł i , a k l e ś ^ o t

1

k l . e - , 
dotąd takiej wymarzonej kobiety, którą I ~ t a k - t a « - — wv«kii ł . — » 
przecież szukał już od lat, od lat... Jakie . P r°ces... koszty... 
to piękne!... — rozmarzał się coraz bar 
dziej. 

Dr. Seipp spojrzał na swoją klijent­
kę. Miała głowę opuszczoną .ku ziemi, 

• uważnie słuchając. 
— Ludzie nie są bez błędu i każde- j — Jakie ty masz piękne usta, jakie 

mu może się zdarzyć, iż popełni w życiu ' smukłe, białe ręce.. — myślał dr. Seipp. 

— Cóż to znaczy? On będzie z a < ^ 
wolony... — odpowiedziała pani Bo f

 ( 

— Ale koszty w międzyczasie zfl^i 
nie wzrosły, — zrezygnował adwoka 
począł mechanicznie zbladłemi war^3.,,. 
obliczać, co wchodziło już w zakres 
go zawodu-

Tłum. rasadnicze głupstwo. Należy jednak wów To ładne, co pan powiedział, dok-
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Kurjer Handlowo-Przemysłowy 
lódzhleiSo ohtcgn wlóKIennicłego. 
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WJL«Oiiiiilzi(la pracy w przemyśle Z.S.R.R. 
Ist? N N W S T A Ł A nanowo kwestia spó- i - I I • T - a : 1,/-,+ - 7 / I F ? O R L v a i a r \ / t a -

5 k , i i u. 
araf l j i ^ "kresie, obecnego „ r u n u " Via re-
aszd p?1'" powstała nanowo kwestja spó 
AnW k

7 handlowych. 
va. . / ł a d n i e n i e — tak doniosłe dla w ie l -

. s i l . m a s kupieckich jest takie: czy 
zeza' prowadzące przedsiębiorstwa 
padł" W ""l iejszym rozmiarze (a więc w za-
e be<| j ^ i e poniżej 2-giej handlowej i poniżej 

"eJ Przemysłowej) są kupcami czy nie; 
muszą być zapisane w rejestrze, 

C j y w konsekwencji muszą prowadzić 
p r awidl 

23 miliony robotników przemysłowych. - Trójkąt, zarządzający ia-
bryką. — Całkowita automatyzacja czynnością ludzkich 

S v s t e m T a y l o r a w c z e r w o n e j o k ł a d c e 
K J J ^ w * ^ * * ^ j | r y nie z własnej winy często pracuje 5, 

5 i pół godziny ty lko w ciągu 7-mio go­
dzinnego dnia roboczego. Również wol- -

Przemysł w Rosji Sowieckiej roz- niczo - włościańskiej, 
wi ja się w niesłychanie szybkiem tem- Inspekcja robotniczo - włościańska 
pie. Ogółem przed wojną pracowało w tworzy ła rodzaj kontroli przemysłowo - . U / , U U I C S U 

Rosji we wszelkich rodzajach produkcji handlowej I by ła czynnikiem zzewnątrz i no bardzo zntniejsza się liczba osób w 
14 niiljony 200 tysięcy robotników, obce- kontrolującym pracę w przedsiębior- 'administracj i przedsiębiorstw. Za rzecz 

n u a n „ \ a „ , C T I A H N J I H 7 N R U robot- i godną pochwały uważa się w Sowietach 
fakt, że fabryka, która w 1933 r. zat ru­
dniała 1671 robotników i miała przytem 
588 osób personelu technicznego i admi 

wić ^ 
LichW 
ki s 
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- .owe księgi handlowe, czy nie 
, , a k już pisaliśmy tu leżv dzisiai s ł o - i 4 . n u l j o , i y 2 W l v s , c c y roooni imiw, uucv, - m w H u v . H i w , 
"V D . n W ' ! „ " Z ! i n i e z a ś pracuje ich 23 miliony 800 ty- stwie. Obecnie w skład nadzoru robot-

i iu iK sprawy rejestrowej; . . .r-łęcy. Sam przemysł zatrudnia dziś już niczego wchodzą przedstawiciele robot-
Wydaje się nam, że kwestja pod 13 l pół miijona robotników, z tego ok. ników z poszczególnych oddziałów fa-

'z8lcdem p rawnym jest dość jasną. 6 mil ionów - przemysł ciężki. j b rycznych , którzy dopilnowują wykona-
Nowy kodeks wyraźnie mów i że Szybkie tempo rozwoju przemysłu ;nia planu produkcyjnego, ułożonego 

^Dcpm ioct „ - A i U o«- ' i pociąga za sobą jednak poważne niedo-! przez k ierownic two fabryk i , interesują 
t „sporna ; Z Ą R Ą - ' i m a g a n i a . : produkuje się dużo, ale pro-1się porządkiem wewnątrz fabryk i , przy 

1 I - ! . . M O C , , ; , , 
ter " K e m est „spotna nana iowa ; z a r a - j m a g a m a : P R O U I I K I I J E M U U U A U , ó X m i ńci ipin S IP i nostoiu maszyn. 

trzytffr 
szUfl 

łch X* 

j : kol?*1 

e scn«* 

«* •« , sp61k. lawne, s„6!ki , ograni- « ^ ' o j o s t a j r t a J w o . 

owicuziainus^cł I o | J U M I «.» | R 7 „ F I 7 : „ 7 i a onranizacta przeasięuiur&iw ,u/.n;j j ^ " n « » I . Y > ' {„u;, , ! / ; 
i c™ insnnkc ia robotniczo -

administracji, ogromna liczba osób do 
kontrolowania oraz brak jednolitości w 
kierowaniu fabrykami . 

Dopiero w ostatnich latach przemysł 
sowiecki zaczyna się usprawniać. 

Na czele każdego przedsiębiorstwa 
stoi s łynny sowiecki trójkąt, w skład 

o) 

m z y c H 
ginaj 

2 e ..spólką jawną" jest spółka, która 
^ w a d z i we wspólnem imieniu przed-
S l?biorstwo zarobkowe w większym 
Umiarze. 

A więc spółka, która nie wykazuje 
owym większym rozmiarem — niei P IW, O.., 

ic3t wedle tego określenia technicznego1, którego wchodzą: dyrektor fabryk i , 
! przedstawiciel związków zawodowych 

atsi . : i i 

niż dawniejsza inspekcja robotniczo 
włościańska. Jest to już więc krok na­
przód do usprawnienia organizacji przed 
słębiorstwa. 

W tym samym kierunku zresztą idzie 
również zmiana w kierowaniu przedsię­
b iorstwami: trójkąt staje się coraz bar­
dziej fikcją, a władza jednoosobowa dy­
rektora wzrasta. Mimo to jednak orga-

V Z A W UUUW.VV. IL L E N I W I Ą «R.,u^<.«. • - • • ; , 

komunistycznej. ' nizacja pracy pozostania jeszcze tu du 
ma ! z o do życzenia: często są wypadki ni 

i 

N I E j j M k ą j awną ' . Nie będąc „spółką Ja ĵf p ^ t a w ł c l e l partii 
w n a." , nie jest kupcem. 1 to nie tylke Każdy z tych trzech czynników ..,< 
n i e iest kupcem re jest rowym, ale wo- (Swoją sieć" organizacy 1"- ' wewnątrz o d - ' dostarczania na czas surowca, zbyt czę 
Wie _ nie iest kupcem Kupcami działów fabrycznych, która kieruje i sto psują się maszyny, nie/reparowane 
rnr,i„. . . I • V J • '•kontroluje pracę. Ponadto istnieje spe - !w porę. to też nic dziwnego, że pisma 
mniejszego rozmiaru, mere jest rowymi , ; cja]ny g 6̂f rJbntniwy< wprowadzony j sowieckie pełne są narzekań na zbyt ma-
^ wtedy ty lko jej właściciele. i o j ,-nk.,, źamjąś.t dawnei irisnekcil robo t - I ł e wykorzystanie pracy robotnika, k tó-

' ° J Dlatego niema najmniejszej zasady. - ~ c » : x * ^ ^ : > ' > c o o c © ^ ^ 
małe spółki handlowe za(:-;-.•>• my-

w rejestrach. „Czys tka" , która 
tya* następuje, powinna także je objąć. 

isiile prezesem I 
-o— 

Inna jest zupełnie kwestja. czy 
N a r a d y -przedstawicieli kół przemysłowych 

i h a n d l o w y c h 

nistracyjnego t. j . 26 p r o c , w 1934 roku 
zmniejszyła ten odsetek do 23 p roc , za­
trudnia już bowiem 2101 robotników i 
642 osoby personelu technicznego i ad­
ministracyjnego. 

Natomiast organizacja pracy robot­
ników w przemyśle sowieckim staje się 
coraz bardziej podobną do organizacji 
pracy w przedsiębiorstwach amerykań­
skich. Maszyna-automat: płynna taśma, 
doprowadzająca do zupełnego zautoma-
tyzownia ręcznej pracy człowieka do­
minują w fabryce sowieckiej w niemniej 
szym stopniu, niż w fabryce amerykań­
skiej. Dąży się do jaknajdalej idącego 
podziału pracy, do jej całkowitego zme­
chanizowania, celem podniesienia w y ­
dajności pracy. 

Mechanizacja dociera do takich prze­
mysłów, jak naprzykład przemysł odzie 
żowy. W fabrykach bielizny jedną ko­
szulę męską szyje 75 robotnic, jedną 
flanelową wiatrówkę — 36 robotnic 
Tempo pracy ustala tu płynna taśma we­
dług nbrmy. ułożonej przez dyrekcję fa­
b ryk i . Hasłem najnowszem w.przemyśle 
sowieckim jest dążenie dó ' 'wp rowadze ­
nia wszędzie pracy normowanej, t. j . 
zadania dziennego, ustalonego zgóry dla 
każdego robotnika. Jeśli robotnik nic 
wykona normy z własnej w iny , strąca 
mu się z zarobku odpowiednią kwotę, 

wolno 

ilk M i l 
Opra«J 
Pańs'' 
z n l ' - J ^' 2s!cdy celowości nie przemawiają) - « > n 

• 1 I ) . . . . I v , , imu się z Z A R U I M U U U ^ U W N . U M . 1 „ „ W . , . 

'Wypadkiem za nadaniem wszys tk im, w m i a i . c zbliżania się terminu pierw trzej będą — jak słychać — ponownie z a ] e ż n i e od ilości n iewyprodukowanych 
.Wkom — bez względu na rozmiar ich szego plenarnego zebrania radców Izby wybrani przez nową Izbę. Będą nimi S7Auk. Jeśli robotnik nie wykona normy 
'"kresów — charakteru kupców reje- I landlowo-Przemyslowej w kołach han mianowicie: prezes AUeczysław Hertz n\e z własnej w i n y , a naprzykład z po-
s-iTjWych Nie da sie zaprzeczyć że J lowych i przemysłowych hodzi rośnie z ramienia Stów, Kupców ni. Łodzi, jwodu zepsucia się maszyny, strąca mu 
pe. ' • : •. ' ' zainteresowanie ukształtowaniem się prezes Zygmunt Fiedler z ramienia 'cu-isię również pewien procent zarobku w 

/ne argumenty istotnie za tem prze- p r z . y S 7 ] y c i , w ł a d z tej instytucj i . | plectwa polskiego I prezes Babiacki z ' m y ś l zasady, że fabryka jest jego wła-
a ^ i a j ą . Ody kilka osób wspólnie. Oficjalne kandydatury poszczegól- ramienia Krajowego Związku Przem. ! snośclą, że może on mleć wpływ na or-

i r °\vadzi przedsiębiorstwo — kontra- nych grup gospodarczych do prezydjum Włók. 
0 l 1 ^ i jego są zainteresowani w tem, by Izby dotychczas jeszcze nic zostały wy j Kandydatura wiceprezesa z ramłe-

*fcdżieć dokładnie z k im maia do czv - 1 sunięte, Niemniej jednak na temat skla ula wielkiego przemysłu nie została do 
W . , , - ? du osobowego prezydjum lzbv lódz-1 tychczas definitywnie ustalona. Pewną 

na. ustugi jawności re jęst iowej są ^ o d J ) y ł ^ . ( | ż c a , y s z ; e r e c : r o z m ó W j j e s t jednak rzeczą, że dotychczasowy 
H l tym względem bardzo poważne, j 7 a r u W „ 0 ' w łonie zainteresowanych o r - ! wice-prezes wielkiego przemysłu p. 

W obecnym stanie p rawnym niema' rjaijizacyj gospodarczych, lak również Barcińskl nie będzie kandydował. 
h d » a k no temu absolutnie podstawy. 1 między' przedstawicielami związków] 
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toby więc w drodze 
ić przepis 

, W v kupieckich i przemysłowych. W wyni 
ustawy konferencyj ustalone sa juz nie 

Według uzyskanych przez nas infor 
macyi, w łonie wielkiego przemysłu ist 
uieie tendencja do wysunięcia na sta 

a n i 
ter'1 

ię z a t ^ 

: z e m " 

z e . . . ' 
e r z e s ł * , 
k l i j e n t ^ 

ś w i e c i 
I W Ę & 

lal 
W drodze rozporządzenia minister-1 p r e z e s o w j z b y 

nego — rozszerzyć ramy „większe-
? 0 rozmiaru" przedsiębiorstwa specjal-

dla spółek. J u r -

N O T O W A N I A B A W E Ł N Y 
z dnia 2 stycznia 1935 r. 

L.NOWY YORK. Loco 12.85, styczeń 
$ 12.62 

JES2 

obiły 

ł. 

12.55, 
kwiecień 12.73 

I j l 12.77, czerwiec 12.80, lipiec 12.84. sierpień 
i j * . wrzesień 17.72, październik 12.67, listopad 

marzec 12.70—71, 

jrudzień 12.72! tendencja stała. 

ezesow i z ,uy . 
O ile chodzi o osoby przyszłych wł- j go, przyczem czynione sa starania w 

ce-prezesów to — jak słychać — zmia kierunku nakłonienia prezesa Al. Hel-
ny na tych stanowiskach beda niewlel-! mana-Jareckiego do wyrażenia zgody 
kle. Z 4 wiceprezesów Izby (2 z ramie-!na swoją kandydaturę, 
nia handlu I 2 z ramienia przemysłu)-—! Popyt na tkaniny damskie 

w związku z sezonem karnawałowym 
LIPIEC 1^,,.^.... * ^ 

'endencja stała. W ciągu ostatniego tygodnia przed I nych największym popytem cieszyły 
7.22, styczeń 6.92, luty N o w y m Rokiem dało sie zauważyć na się wełny koloru wiśniowego 
ień 6.89, maj. 6.8-8, czer- tutejszym rynku tkanin damskich sto-1 koty. 

sunkowo znaczne ożywienie, co pozo-! Jeżeli chodzi o ceny powyższych 

:ie M C 
ii B o < 
;ie z"9.' 
Jwoka' 
warg 3 

akres 1 

u. l v * 

VJ grudzień 12 .72 . 
n, "OWY O R L E A N . Loco 12.91, styczeń 12^9, 
I 2 f < ' c 12.72, mai 12.79, lipiec 12.82, październik 

" s ' grudzień 12.72. Tendencja stała. 
6 0 , L ' V E R P O O L . Loco 

m arzec 6.91, kwieć.*. , 
6,77° ( , '8fi, lipiec 6.85, sierpień 6.80, wrzesień 
6 7 , ' Paidziernik 6.74, listopad 6.73. grudzień — 

życzeń 6.71. 
^ jj-GlPSKA, Loco 9.02. styczeń 8.64, marzec 
łtn f ' , 4 , m a i 8.65, lipiec 8.67, październik 8.63, U-

" a d 8.6?, Myczeń 8.63. 
7 t c PER- Loco 7.90, styczeń 7.64, marzec — 
p»j - , m ° i 7.67, lipiec 7.59, październik 7.56, listo-

/•5'5, styczeń 7.52. 
T . ' - ^ M A . i.oco 14 4/7 styczeń 13.95. ma-

maj 14.80, lipiec 15.05. 

1 tera-

st"a"je"w związku z rozpoczęciem się o 
kresu karnawałowego 

ar tyku łów, to w porównaniu z cenami 
jakie obowiązywały przy ich sorzeda-

.wnlzację pracy, a więc musi 
-jdpowiedzlałr.ość za jej brak i . 

Zasady ustalenia normy pracy w fa­
brykach sowieckich są oparte na tych 
samych metodach, co i w fabrykach ka­
pital istycznych. 1 tu i tam normę ustala 
techniczne kierownictwo fabryki, Inży­
nier - technik, k tó ry zna się świetnie 
na maszynach, nie ma natomiast poję­
cia o funkcjonowaniu organizmu ludz­
kiego i jego potrzebach, i tu i tam le­
karz: f izjolog lub higjenista pracy, jak 
również sam robotnik nie mają żadnego 
w p ł y w u na wysokość normy. 1 tu i tam 
dzienne zadanie wszystkich robotników 
układa się na zasadzie chronometrowa-
nla tempa pracy najlepszego robotnika; 
według Taylora będzie to specjalnie wy 
brany i opłacony t. zw. holownik, w fa-, 
bryce sowieckiej jest to najlepszy, naj,-
bardziej uświadomiony robotnik t. zw. 
„udaruik." Wszyscy inni, słabsi, czy 
mniej zdolni muszą się podciągnąć do je­
go tempa pracy. 

Różnica polega ty lko na tem, że w 
fabryce sowieckiej na pracy robotnika 
nie zbogaca się prywatny przedsiębior­
ca. 

A L E K S A N D R J A '(Sakkellaridis). - Styczeń) 
iT, 1 5 -99 , marzec 16,05, maj 16.17, lipiec 16.26, 
"»lcpad 

nie w ostatnich dniach ub. m. ruch by ł 
b duży. Z ar tyku łów damskich, które 
cieszyły się specjalnie dużem zapotrze­
bowaniem wymienić przederszys tk iem 

I należy tafty, które obecnie sa b. modn 

Tak wiec przemysł sowiecki przed­
stawia nieraz rażące kontrasty: złą p-
gólną organizację produkcji, poważne 
niedomagania w k ierownic twie przy 
równoczesnem amerykańskiem tempie 
pracy robotników. Równoległe jednak 
z podnoszeniem wydajności pracy idzie 

A 

16.39. 
A S H M O U N I . Luty 13.88, kwiecień 

c*erwiec 13#4, paidziernik 13.64, 
13.86, 

go, kszta ł towały się one w granicach 
następujących: w detalu: tafta — zł. 16 
za metr. crepe-satin -r- zł. 5.50. 

Zdaniem sfer zainteresowanych, o-
należy "tafty, które obecnie sa b. modne becne ożywienie potrwa jeszcze w c i ą - , „ ,. 
następnie sztuczne jedwabie z . p o ł y s - ' g u k i lku tygodni, co niewatnl iwie przy|usprawnienie ogólne! organizacji przed-
kicm Należy jeszcze zaznaczyć, że ró - ' c zyn i się również do ożywienia u hur-.siębiorstw, upodobnłalących sie coraz 
wnież duży" popyt notowano na ar tyku towników, a co zatem idzie i u fabry-1bardziej do przedsiębiorstw w oań-
l y jedwabne i sztrajchgarnowe na przy kantów. [stwach na zachodzie, 
brania do sukien. Z a r t yku łów wełnią- 1 . 
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Rynek pieniężny 
W dniu wczorajszym, tutejszy oddział Basku 

Polskiego płacił za dolary za odcinki grubsze 
po 5.25, za odcinki drobne po 3.24, za czeki po 
5.27, za funty angielskie po 25.94, a więc kursy, 
jakie obowiązywały w dniu przedwczorajszym. 
Również w obrotach prywatnych pozagiełdo-
wych zarówno kurs dolara, jak i funta nie ule­
gły żadnym zmianom. Kursy papierów pań­
stwowych oraz listów zastawnych kształtowały 
się w ciągu dnia wczorajszego w granicach, ja­
kie były notowane na urzędowej giełdzie war­
szawskiej, przyczem zainteresowanie niemi by­
ło nadal bardzo słabe. 

Giełda pieniężna 
Na wczorajszem zebraniu giełdy walutowo-

dewizowej w Warszawie obroty były normalne, 
przy tendencji bardzo słabej. Notowano: Berl in 
2 1 2 , 6 0 ( - 2 5 ) , Paryż 3 4 . 9 4 ( — 1 ) , Belgia 123.90 
( — 1 0 ) , Holandia 3 5 7 , 9 5 (—5), Gdańsk 172.85 
( + 5), Kopenhaga 116.20 (—70), Londyn 25.99 
(—10), wyplata telegraficzna na N o w y Jork 
5.26.50 ( — 1 . 2 5 ) , Praga 22.09, Szwajcarja 171.73 
( + 2 3 ) , Wiochy 4 5 . 3 2 . W obrotach prywatnych 
marka niemiecka 195 .75 , szyling austriacki 99.50 
korona czeska 21 .82 , frank francuski 34.92, frank 
szwajcarski 171 .40 , funt angielski 26.02, dolar 
5.25, rubel zloty 4.58.50, dolar zloty 8.91.25, ru­
bel srebrny 1 . 6 0 , bilon 0.70. Bank Polski płacił 
za banknoty dolarowe ,5 .25—5.23. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym większych obro­
tów dokonano akcjami Banku Polskiego. Noto­
wano: Bank Polski 9 6 . 5 0 - 9 6 . 2 5 (—50), Węgiel 
1 5 — 1 4 . 5 0 - 1 4 . 7 5 , Lilpopy 10 (—10), Norblin 31 
( + 1 7 5 ) . Tranzakcje dokonane a nienotowanc: 
Częstocice 2 9 . 5 0 , Parowozy 7, ża akcje stara­
chowickie żndano 1 3 . 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . Dla papierów 
procentowych zarówno państwowych, jak I pry­
watnych tendencja była dość mocna, przy w lęk - j 
szych obrotach 5 proc. konwersyjna, 7 proc. 
stabilizacyjna i 4 i pól proc. listami ziemskiemi. 
Notowano: 3 proc. budowlana 46, 4 proc. dola­
rowa 5 3 . 2 5 ( — 2 5 ) . 5 proc. konwersyjna 65.25— 
6 5 . 5 proc koleiowa 60.50, 6 proc. dolarowa 
7 3 5 0 - 7 3 . 7 5 ( + 2 5 ) , 7 proc. stabilizacyjna 68.50 
— 6 8 - 6 8 . 2 5 ( + 2 5 ) , odcinki po 500 dolarów — 
6 8 , 7 5 , 4 i pól proc. ziemskie 5 1 . 7 5 — 5 1 . 3 8 ( + 8 8 ) , 
7 proc. ziemskie dolarowe 4 8 . 5 0 (—50), 4 1 pól 
proc. Warszawy 6 7 , 7 proc. Warszawy stare 
7 0 7 5 ' - 7 1 . 2 5 ( + 5 0 ) , 5 proc. Warszawy nowe 
5 9 . 5 0 - 5 9 . 7 5 ( + 5 0 ) , 5 proc. Lodzi nowe 51.75 
1 + 2 5 ) . 6 proc. obligacje m. Warszawy V I eml-
sia - 6 1 . Tranzakcje dokonane a nlenotowane: 
4 proc. inwestycyjna zwykła 1 1 5 . 5 0 . 8 proc. dil-
lonowska 8 8 — 8 8 . 2 5 , 7 proc. śląska 6 8 . 2 5 ( + 2 5 ) , 
7 proc. warszawska dolarowa 66.50, 5 proc. 
Piotrkowa nowe 4 8 . 

1935: 

TRUDNOŚCI S A N A C J I PRZĘDZALŃ A N G I E L 
SK ICH. 

Sprawa uzdrowienia angielskiego przemysłu 
bawełnianego, które miało nastąpić przez wy­
eliminowanie 10 milionów zbędnych wrzecion, 
napotyka na duże trudności. Jakkolwiek mini­
ster handlu oświadczył, że rząd zdobędzie środ­
k i na sfinansowanie tej akcji, sprawa to wśród 
samego przemysłu straciła dużo na popularno­
ści, w roku 1933 ilość wrzecion angielskiego 
przemysłu bawełnianego wynosiła przeszło 50 
milionów. . W ciągu roku 1934 usunięto na szmelc 
k i lka miljonów wrzecion, tak, że po projekto-
wanem usunięciu dalszych L O miljonów wrzecion 
ogólna liczba ich wynosiłaby 35 miljonów. Roz­
bieżności wśród przędzalników angielskich wy­
łoniły i le w czasie dyskusji nad sprawą kartę-
lizacji, która objęłaby normowanie produkcji 
oen. Ostatecznie projekt ten upadł całkowicie, 
wobec czego nawet po usunięciu 10 miljonów 
wrzecion ogólna sytuacja angielskiego przemy­
słu bawełnianego ulegnie tylko częściowej po­
prawie. 

D R U G I K R A C H S A M O C H O D O W Y . 
Jedna z większych fabryk samochodów we 

Francji, Donnet, zwróciła się do sądu o ogło­
szenie upadłości. Przyczyną tego były olbrzy­
mie straty poniesione przy eksporcie, wskutek 
czego znaczna część kapitału akcyjnego, wyno­
szącego 35 milj. frs., została stracona. Sąd han­
dlowy ogłosił upadłość, postanawiając narazie 
utrzymać fabrykę w ruchu. 

O U T W O R Z E N I E M I Ę D Z Y N A R O D O W E G O 
K A R T E L U M I E D Z I . 

Trwająca od ki lku lat ostra konkurencja 
producentów miedzi, doprowadziła do bardzo 
dużego spadku cen tego metalu. Walka konku­
rencyjna była podjęta przez belgijski koncern 
kopalń miedzi „Union minicre de Haut-Katan-
ga" i prowadzona w sposób bardzo zdecydowa­
ny, dzięki niskim kosztom eksploatacji złóż 

g o s p o d o r e s e . 

Z GIĘŁY Ł Ó D Z K I E J . 
W C Z O : A J Ó * E M Z E B R A N I U gieldowem w Lo­

tt 
wka 

N 
CIZI N R , ! O W A N Q : DOLARY 5 . 2 6 , p o i . budo 
4 5 . 5 0 , P O I . " S T A B I L I Z A C Y J N A 6 7 . 9 0 , dolar 
S P R Z E D A Ż - 5 3 . 0 3 , kupno 5 2 . 7 5 , poi . inwestycyjna 
- S P R Z E D A Ż "116.50 ' , ' kupno LF6' .0FI . Sytuacja wy 
C Z E K U J N E A . T E N D E N C J A cokolwiek mocniejsza. 

Z G I E Ł D Y Z B O Ż O W E J . 
2 Y T O 1 4 . 2 5 - 1 4 . 5 0 , pszenica 1 8 . 0 0 — 1 8 . 5 0 , — 

I Ę C Z M - C Ń przcmialowy 1 6 . 5 0 - - 1 7 . 0 0 , jęczmień 
B R O W A R O W Y 1 9 . 5 0 — - 2 0 . 5 0 . owies jednolity 1 4 - 7 5 — 
1 5 . 2 5 , . O W I E S Z B I E R A N Y 1 3 . 7 5 — 1 4 - 2 5 , mąka żytnia 
1 ) 2 1 . 5 0 — 2 2 . 5 0 , maka żytnia 2 ) 2 2 . 5 0 — 2 3 . 5 0 , 
M R + A pszenna 2 8 - 5 0 — 3 0 . 5 0 , otręby żytnie 8 . 7 5 — 
9 . 0 0 , O T R Ę B Y pszenne 8 . 7 5 — 9 . 0 0 , otręby pszenne 
GRULIE 9 . 0 0 - 9 . 2 5 . rzepak 3 9 . 0 0 — 4 1 . 0 0 . groch 
V I C ' O I I A 4 2 . 0 0 - 4 6 . N 0 , koniczyna czerwona — 
L O C . f ' 0 — 1 3 0 . 0 0 , koniczyna biała 6 0 . 0 0 — 9 0 . 0 0 , ma­
K U C H L N I A N Y 1 7 . 5 0 — 1 8 . 5 0 , makuch rzepakowy — 
1 3 . L O 1 4 . 5 0 , ziemniaki jadalne 3 . 0 0 — 3 . 5 0 , śrut 
S O Y A 2 0 . 0 0 2 0 . 5 0 , wyka 2 0 . 0 0 — 2 2 . 0 0 . 

U S - O S O S I C N I S OGÓLNE spokojne. 

miedzianych w Afryce. 
Obecnie z Inicjatywy grupy amerykańskich 

producentów miedzi podjęte zostały rokowania 
0 odbudowanie międzynarodowego porozumie­
nia producentów miedzi. 

N O W E U M O W Y K O M P E N S A C Y J N E . 
Donoszą z Wiednia, że rząd austrjacki per­

traktuje z rządem Rzeszy w sprawie dostawy 
większej partji bydła rogatego do Niemiec w 
zamian za dostarczenie Austrji węgla niemiec­
kiego. 

W tych dniach zawarto w Bernie umowę, na 
mocy której powiększono kontyngent dostaw 
tytoniu bułgarskiego do Szwajcarji. W zamian 
za to Bułgarja udzieliła Szwajcarji zamówienia 
na dostawę 6 lokomotyw parowych. 

JAPOŃSKIE Z A K U P Y W S T A N A C H ZJEDNO­
C Z O N Y C H . 

Zeszłoroczny tajfun w Japonjf zniszczył cały 
szereg zakładów przemysłowych, między innemf 
1 wielkie zakłady stalowe w Kobe i Osaka. — 
W związku z tem dala się zauważyć na rynku 
japońskim wzmożona działalność importerów 
żelaza. Jedna z japońskich iirm handlowych za­
warła umowę z koncernem stalowym w Stanach 
Zjednoczonych na dostawę lOO.OOo tonn stali. 

K O N C E N T R A C J A W R U M U Ń S K I M PRZE­
MYŚLE W A G O N Ó W . 

Donoszą z Bukaresztu, że toczą się pertrak­
tacje między fabryka wagonów ,,Astra" w Arad 
i fabryka wagonów „Unio' ' w Satu-Mare w spra 
wie fuzji obu przedsiębiorstw. Towarzystwem 
przejmującem mają być zakłady „Astra", któ­
rych akcionarjusze przejmą akcje fabryki „Unio" 
na ogólną sumę 100 milj. lei, płacąc częściowo 
gotówką, częściowo akcjami fabryki „Astra". — 
Po sfuzjonowaniu obydwóch fabryk ma być w 
nowem przedsiębiorstwie przeprowadzona dale­
ko Idąca racjonalizacja produkcji, oraz rozbudo­
wa działów bardziej rentujących 

IR. 4 r 

Nasz reporter zanotował. 
Zamachy samobójcze dokonane zostały , 

dniu wczorajszym trzy: trzej mężczyźni, prót>c 

wali rozstać się z tym światem. , 
Antoni Sopa, lat 37. bezrobotny, zatruł »' 

sublimatem przy ul. Włodzimierskiej 2-4. 
Jan Gitara, lat 40, wypił nieznanej t r u c U « « j g ł Q « ; 

w mieszkaniu znajomych przy ul. Franc iszk i ' * -
skiej 20- , ,,, 

Na strychu domu przy ul, Leśnej 4 Mich1' 
Jankowski usiłował pozbawić się życia pr**^ 
przecięcie żył u rąk. 

# 
W toku bójki na ul. Limanowskiego zot® 

ranny 28-letni Andrzej Fornal, zam. przy ulW 
Hipotecznej 14. f doz Ciężkich poparzeń doznała przez zapaleni, 
się nafty, użytej do podpalenia drzewa pod ku«{] 
nią 29-letnia Zenobja Krawczyk, zam, przy 
Rycerskiej 24. 

# Na rynku Leonhardla zasłabła z wycieńcżfPo.i,' e* .P 
Aniela En' 
szpitala 

nia i głodu bezdomna i bezrobotna 
wajs, która skierowana została do 
pasowego. 

# 
W lokalu opieki społecznej pozostawiła m»L 

ka trzyletniego chłopca, któremu na imię j ł l ' 
Henryk. Dzieoko zostało skierowane do don""! 
wychowawczego. 
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Przed każdą podróżą udziela 
płatnych treściwych porad 
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Sprzedaż biletów k< 
towych. 
Łódź., ul. Piotrkowska 
Łódź, ul. Piotrkowska 
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37 komunistów tomaszowskich 
stanie przed sądem w dniu 14 stycznia 

Tomaszów Maz., 3 stycznia. 
Jak już donosil iśmy, w dniu 14-go 

stycznia r. b. w sądzie okręgowym na 
sesji wy jazdowej w Tomaszowie odbę 
dzie się wie lk i proces komunistyczny, 
k tó ry w y w o ł a ł olbrzymie zaintereso­
wanie, ze względu na wielka liczbę 0-
skarżonych, rekrutujących sie wy łącz­
nie spośród mieszkańców Tomaszo­
wa. 

Zasadniczo odbędą sie dwie rozpra­
w y pol i tyczne. Ogółem stanie przed 
sądem, jak nas informują, najprawdo­
podobniej 3 7 w y w r o t o w c ó w . 

W obydwóch rozprawach sadzić bę 
dzle komplet sędziów. Z tomaszow­
skich sędziów udział wezmą w p ierw­
szej rozprawie sędzia Skórkowsk i , w 
drugiej zaś wie lk ie j — sędzia Kajetan 
P io t rowsk i . 

Rozp rawy te potrwają p rzypu­
szczalnie k i lka dni, gdyż sąd okręgowy 

- rok 

komun 

Na ul. Zgierskiej najechany został przez ^»ywa 
mochód, woźnica Ignacy Kujawa ze wsi P1*JV? ^rjąd 
kowice, pow. łęczyckiego, odnosząc złaman'".'Jtołcl w 
prawej nogi oraz uszkodzenia głowy. r * ł f. p 0 

# • .W£ n a c z 

Z przedpokoju mieszkania Aldy Lajzer, P . ^ ^ . ^ 
ulicy Gdańskiej 6 nieznani sprawcy skradli dsC'1 
ckie futro wartości 1500 zł. 

Z podwórza domu przy Al . i Maja 36 *| 
szkodę właścioiela Wassermana, skradziony t 0 \ 
stał trzykonny motor, przeznaczony dla U R U C H I 
mienia pompy. Poszkodowany oblicza swe str*' 
ty na 1000 zł. 

Sprostowanie 
W związku z notatką dziennikarską umies'.' 

czoną w Nr. 3 pisma „Republika" z dn. 3.*. 
1935 i . pod tytułem „1 złoty za wizytę \tW 
ską", Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi pi'1') 
o umieszczenie sprostowania na podstawie P 8" 
22 Dekr. w przedm. tymczas. przepisów pra<" 
wych. 

Nie jest zgodne z faktycznym stanem r#) 
czy. że „wszyscy lekarze Ubezpleczalni otrw 
mali wymówienie z terminem do dnia 31 mar** 
r. b." wyłącznie tylko „w związku z reorga"" 
zacją, jaką postanowiła przeprowadzić Ube*' 
pieczalnia Społeczna w Łodzi". . 

Natomiast prawdą jest, iż wymówienie 
karzom Ubezpieczalnl Społecznej w Łodzi' 7i."J?* (B) 
stało wywołane przedewszystkiem w y p o w ' ^ i e ? ( 
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w P io t rkowie zarezerwował lokal są­
du grodzkiego w Tomaszowie na pra­
wie tydzień. 

Obronę wnosić będą znani w Po l ­
sce adwokaci , jak Honigwi l 1 Duracz 
z Warszawy , Wolasiński z P io t rkowa, 
z tomaszowskich adwokatów bronić bę 
dzie, jak narazie, mec. Hirszprung. Po-
zatem stanie k i lku apl ikantów adwokac 
kich. 

Zbiorowa rozprawa dotyczy działał 
ności z l ikwidowanego przez tutejszą 
policję komitetu dzielnicowego part j i 
komunistycznej oraz szeregu komórek 
zakonspirowanych, k tó rych zadaniem 
by ło szerzenie agitacji w y w r o t o w e j . 

Ze względu na wielką ilość oskarżo 
nych i powołanych Świadków oraz na 
szczupłość lokalu tutejszego sądu, na 
salę wpuszczona będzie ty lko ograni­
czona liczba osób, zaopatrzonych w bi 
lety wstępu. 

dzeniem, dokonanem przez Związek" Lekar^JL 
Państwa Polskiego Okręg W Łodzi Urrtow". 
Zbiorowej, która obowiązywała dotąd. 

Nie jest zgodne z faktycznym stanem rzejl 
czy, iż Z A M I A R zredukowania liczby okręfc"°*l 
dzielnicowych Z pięciu D O trzech zosta! PCjI 
W Z I Ę T Y ze względu na zwolnienie O D P R Z Y N I U ' . ! 
ubezpieczeniowego osób, zarabiających poi" I 
725 zł, miesięcznie. J 

Natomiast prawdą jest, Iż nowy podział ,|M 
rytorjum Ubezpieczalnl Społecznej na obwoj" 
I rejony został podyktowany wyłącznie W Z S ' J | 
darni racjonalizacji pracy lekarskiej, W Ube*j 
pleczalni i udogodnienia otrzymania ogólne), 
specjalistycznej pomocy przez ubezpieczony^ 
Zresztą zmiana podziału tego została P R Z Y E ° J £ 
watia J U Ż przed czasem, kiedy stało się wiadfl 
mem, iż osoby, zarabiające ponad 725 ZŁ. "JM 
miesiąc, zostaną zwolnione z obowiązku ube* 
pieczania S I Ę . 

Nie jest zgodne z faktycznym stanem r # 
czy. I Ż ewentualne zmniejszenie liczby gódzj 
ordynacji lekarzy na punkcie .jest absolutnej) 
zmniejszeniem liczby godzin, niezależnem 0 

ilości pracy tych lekarzy. 
Natomiast prawdą jest, Ż E zmniejszenie Lic8j 

by godzin pracy lekarskiej jest zw iązane ' 
mniejszą o 25 proc. liczbą ubezpieczony 0"' 
przydzieloną każdemu lekarzowi, oraz Z o d m , ( 

ciem M U chorych N A gruźlice, dla których '^tio 
staną otworzone specjalne ambulatoria, I 8 * ? , 
też odjęciem opieki lekarskiej N A D dzieci] 
które D O lat 12 (a nie D O lat 3 L U B 7, jak Wr 
dotąd) będą się zgłaszały do specjalistów clij) 
RÓB dziecięcych. Liczba godzin ordynacji pedi' 
trów zostanie W tem ulęciu pomnożona. 

Nie jest zgodne z faktycznym stanem r**l 
czy, ani to, że lekarze za wizytę U oblożWj 
chorych pobierać będą 1 zł. 30 gr., ani toi *jj 
na wizytę taką lekarz zużyć musi 1 godzi"1 

czasu. 
Natomiast prawdą jest, że L ) sprawa hojjj 

rarjum tak za wizy ty , jako T E Ż za pracę A I U J * 
latoryjną stanie się przedmiotem obrad, \<w* 
się rozpoczną w związku z wypowiedzenia I 
Umowy Zbiorowej P R Z E Z Związek Lekarzy '«| 
P., że 2) godzinę na jedną wizytę U O B Ł O Ż P . 1 

chorego lekarz zużyć musi W wy ją tkowym W 
ko przypadku, zwłaszcza wobec bardzo N I E F O * , 
ległych terytorjów poszczególnych re jo j ió^ v 
karskich, tt 3) zamierzona zmiana te ry ton 8 

nego podziału Ubezpieczalnl Społecznej W & , 
D Z I P O D względem leczniczo - O R G A N I Z A C Y J N A 
W żadnej mierze N I E w p ł y w a na takie LUB i n n 

globalne uposażenie lekarzy. 
Z upoważnienia Dyrekcj i 

Ubezpieczalnl Społeczne] w Lo" 
(—) B. S T R Z E Ś N I E W S K l , 

r,lnie i 
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' ^Komun ika t Nr- 94 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

r.0fi * dnia 3 stycznia 1934 r. 
y ulW] 1. W i y w a s i ę sekretarza Strzeleckiego Klu 

P, ?P.0'lowedo do WG- i D Ł Z O P N na ponie 

(a m».,.. 

WegYdo W G i D ŁZOPN 
tfodz. 18 w ceiu 

Jeziornego Ma-i j (toiw5fJnia"?1
 _ 1 ' 1 9 3 5 r - j 2 ° d i 

* p r a w y z a w o d n i ^ 
r z y % l ( « l ^ n i e w a * n i a s i « zawody KS Kolejowe P W 

l n i , '?""erzycej — KS Legja (Skalmierzyce) z 
lcVbi t: ' r - 0 m ' s t r z ° s t w o klasy B wobec 

i c n c ' i ' f ot! i , "" .Przygodnego sędziego w stosunku do 
a En<l j a w i e ń PZPN (par. 85 piet. h). 
ala **łty.i- K*rze sic zawodnika Wojciechowskiego 

P o r e R o r d o w y m l o c i e 

t
f ' w z e się -

(KS Legja, Skalmierzyce) 3-miesięcz-
\ dVskwali[ikacją od dnia 4. 1. 1935 do dnia 3. 
j 5 3 5 roku za przewinienie na zawodach Le-

i. 

zez »' 
i Pi»' 
łamani* 

KS K P W w dniu 7. 10. 1934 r. (par. 124, 

K ° M U N I K A T Z A R Z Ą D U Ł Z O P N Nr. 70 
z dnia 3. i . 1935 r. 

L: ,'Ywa się kluby wymienione w Komunika-
Z*f«adu Nr. 68 pkt. 1 do uregulowania na-

!lS>35°*ci w » t o s u n k u d ° . Ł Z 0 P N d o d n i a 7 < U 

li Jam' 
36 Ą 

my i0\ 
uruebo' 
r e stf»' 

f pod rygorem zawieszenia. 
W?*nacza się, że skarbnik Ł Z O P N dyz 

,r*f Z*? * lokalu Ł Z O P N w dn. 7. 1. 193 
^ i c h od 18.30 do 20-ej-

uniies'.' 
dn. 3 . 

* ' PR0FI,-vie pa'' c'ttk 

:urować 
1935 r. w 

pras"" 

i otr«y; 
l marc' 
jorgai"* 
; Ube*' 

enie 

Trzecia porażka 
ł^ściarzy czeskich w Polsce 

|j> Trzeci s t a r t pięściarzy brneńskich w 
L C c zakończył się również ich prze-
L4n,Ą w spotkaniu z rewelacyjną druży 
|c|a "}°wrocławskiej Cuiavji, W Inowro-
\y ^ '1 zostali czesi pokonani w stosun-
' j . : ' , przyczem sensacyjnej porażki do 

C j S ' znów reprezentant Brna w wadze 
jr.! , ' e i Kopeczek, k tó ry przegrał wy-

?'e na punkty walkę z Ziel ińskim. 
r pozostałych walkach wyn ik i b y ł y 1 

Spujące; Doleżal (B) zremisował z 
l j& Nawrat i l (B) przegrał na punkty \ 

I K °gowsk im, K r a l (B) stracił punkty 
L^wodu nadwagi, a w walce towarzvs-

cmy -J I 8 ' 1
 P r z e g r a ł również z Dudziakiem, Ko 

' ^ W i e w t * - ^ wygrał przez k. o. w drugiej run 
U f * Olejniczakiem, Schmidt (B) poko 

pj l "a punkty Fabińskiego, Vlasak (B) 
Ha ^ r a * n a P u n ^ t y z Lewandowskim, 
„ j «lką (B) pokonał na punkty Jóźko-
n *«a j wreszcie Kopeczek (B) przegrał 

punkty z Ziel ińskim. 
\dz iow.-1 w ringu p. Bielewicz z Po-

Lotnicy Waller 1 Franchomme wylądowali w Brukseli po dokonaniu w rekor 
dowym czasie lotu Bruksela—Leopold yllle w Kongo. Na zdjęciu, u góry—lot 
nicy po wylądowaniu na lotnisku w Brukseli, niesieni na rękach przez rozen­

tuzjazmowany tłum. U dołu — zwycięski samolot w czasie lądowania. 
ooocxxx>ocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 
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, NARESZCIE D O C Z E K A L I Ś M Y S I Ł 
łty, dowiadujemy powstało przedsiębior-
Pr.^^ywozu śmieci z domów miasta Łodzi. — 
h,6,e^iębiorstwo to wywozić będzie śmiecie w 
hi, ''owych szczelnie zamkniętych skrzyniach, 
l l j * * W t podwórko 

Zabawy karnawałowe 
T R A D Y C Y J N A MASKARADA POLSKIEGO 

C Z E R W O N E G O KRZYŻA. 
Już tylko jeden dzień dzieli nas od t radycyj ­

nej Maskaraay Czerwonego Krzyża. Mi ty na­
strój Jaki zawsze panuje na Maskaradzie P. C. 

, K. powinien zachęcić wszystkich do wzięcia 
I udziału w zabawie. 

MaJac na uwadze brak pieniędzy Jaki ujaw­
nia się wśród społeczeństwa, Komitet urządza­
jący zabawę postanowi! nie karotować publicz­
ności i ustalił ponadto kryzysowe ceny w bu­
fecie. 

Wobec tego każdy kto pragnie dobrze się 
zabawić niech śpieszy na Maskaradę P. C. K. 
pod hasłem: „Kryzys krvzvsem a zabawić się 
trzeba". 

IZ POLSKIEGO T O W A R Z Y S T W A T A T R Z A Ń ­
SKIEGO. 

Sekcja Narciarska Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego, Oddział w Łodzi organizuje kurs 
narciarski w Zwardoniu, połączony z raidem do 
Bielska, w termlnit od dnia 19-go stycznia 1933 
roku do dnia 4-go lutego 1935 roku. Uczestnicy 
kursu korzystać będą z 80 proc. zniżki kole­
jowej. 

Zapisy przyimuje Sekretariat Polskiego To­
warzystwa Tatrzańskiego, Oddział w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 102 (Stowarzyszenie Techników) 
we wtorki 1 piątki od godziny 6 do 7-ej po po­
łudniu do dnia 15. 1. 1935 r. 

B A L TOZ-n . 
W sobotę 'dnia 19 stycznia r. b'. odbędzie się 

w Sali Filharmonii doroczny bal na rzecz kolo-
nij letnich T O Z - u w Krzyżówce. 

Uwaga: za dwa dni 
Impreza Syndykatu Dziennikarzy 

Łódzkich, którzy występują w niedzie 
lę, 6-go b. m. o godz. 12-ej w południe 
w sali Teatru Miejskiego (ul. Śródmiej­
ska 15) z montażem Żywego Pisma 
Ilustrowanego, wzbudziła zrozumiałe 
powszechne zainteresowanie. 

Numer będzie barwny i urozmaico­
ny, bowiem na treść jego złożą się: 
słowo wstępne red. Cz. Gumkowskie-
go, awangarda artystów Teatru Miej­
skiego, koncert utalentowanego wir­
tuoza - pianisty Balsama wraz z na­
tychmiastową recenzją prof. Halperna, 
produkcja taneczna Tamary Góralskiej 
i jej szkoły baletowej. Ulubieniec pub­
liczności łódzkiej Michał Znicz przed­
stawi się jako nowa gwiazda ekranu 
polskiego. Dla pań zaprezentowano 
będą najnowsze kreacje z dziedziny 
mody dwóch największych firm. 

Bi lety .w cenie od 1 zł. do 3.30 dn 
nabycia przez cały dzień w cukierni 
Ziemiańskiej. 

ż. T. 
W niedzielę o godz. 9-ei odbędzie się wy­

cieczka turystyczno - sportowa do Łagiewnik 
(narty, sanki i łyżwy). Zbiórka w lokalu T-wa. 

Dnia 4 bm. o godz. 21-ej odczyt p. Zelkowi-
cza na temał „Zyd. medycyna ludowa 1 '. 5 i 6 o 
godz. 18-ej — herbatki towarzyskie. W środę, 
dnia 9 bm. o godz. 21. odbędzie się wieczór re« 
cytacyi p. Konówny. Sekretarjat Ż. T. K. przyi-
muje zapisy na kolonję w Zakopanem (co I I-^i 
dzień turnus). 

K. 

wstawia się skrzynię do 
ci*ltil' ' 0 ! c a t ° r * y wsypują śmiecie. Pokrywa spe-
' **c» I ' ! ' ^ 8 ' tak, że samorzutnie sie zamyka 
J"em P r z ylega do ścian bocznycli. Niema 

"Jfwyi a r j y myszy, szczury lub jakiekol-
"» > » r ° ' J l l c ' W 0 mogło się wydostać ze skrzyni 

^ e * n ą t r z lub odwrotnie. 
l e Wątpimy, że właściciele domów zrozu-

%l . ^sżność Istnienia takiego przedsiębior-
W V w '•knajszybciej zamówią u Przedsiębiorstwa 
l8 3 '*°*u Śmieci „Postęp", Łódź, Nawrot 34, tel. 
i* .? »krzynie i w . ten sposób przyczynią się 

najważniejszych bolączek 

Pan Prezydent Rzplltej w otoczeniu członków raądu odpowiada na życzenia 
noworoczne, złożone przez korpus dyplomatyczny. II 

Śmierć w oparach trujących gazów 
. . _ i i J „ . Chorzów, 3 stycznia 

27-letni robotnik, Ryszard Sikora, 
zamieszkały w Łagiewnikach, przy ul. 
Bytomskiej 9, był zatrudniony na ko­
palni „Florentyna" w szybie „Karnał" 
w Łagiewnikach. Onegdaj o godz. 2-ej 
po poł., podczas wywożenia popiołu z 
kotłów na hałdę, Sikora zasnął. 

Wskutek wydobywających się ga-

zów został on zaczadzony 1 doznał po 
parzeń na calem ciele. Nieprzytomne­
go znaleziono dopiero następnego dnia 
o godz. 9 rano. Niezwłocznie odwie­
ziono go do szpitala Spółki Brackiej w 
Chorzowie, gdzie zmarł, nie odzyskaw­
szy przytomności. Zawiadomiono wyż­
szy urząd górniczy, który wszczął w 
tej sprawie dochodzenie. 

Tomaszów Hazow!eeH 
W Y S T A W A O B R A Z Ó W . 

Wystawa obrazów prof. Kazimier/.i 
Sadlowskiego trwać będzie tylko do 
niedzieli, dnia 6 b. m. włącznie. 

Miłośnicy sztuki plastycznej, którzy 
jeszcze nie zwiedzili tak ze wszech 
miar interesującej pod względem ar ty ­
stycznym wystawy, nie omieszka, \ 
skorzystać z ostatnich dni, aby zapo­
znać się z dziełami utalentowanego lmi 
larza. 

5 STYCZNIA o godz. 12 w poł. 

TA Miejskim 
(u l . Ś r ó d m i e j s k a 15) 
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P R Z E D S I Ę B I O R S T W O 
WYWOZU ŚMIECI „POSTĘP" Ł Ó D Ź , 

Nawrot 34, tel. 183-79 
komunikuje, i i codzienna wywózka śmieci w metalowych szczelnie zamkniętych skrzyni* 1] 
kosztuje zt. 1 0 . - miesięcznie. Skr/.ynie metalowe, k t ó r e k o s z t u j ą z ł . 3 6 . - w s t a W ' 1 
p r z e d s i ę b i o r s t w o w s t y c z n i u b e z p ł a t n i e . 

Opłat* 

G A B I N E T Y 
I SZKOŁA K O S M E T Y C Z N A 

zatw. przez W ł . Państw. 

Dr.med.Lewinsonowej 
P I O T R K O W S K A 86, front I I p. 

Leczenie 1 pielęgnowanie cery 
1 włosów. 

Dla pracu]qcycn ulgi. 
Oodz. przyj , od 10 r. do 8 w 

Dr. M E D . 

M. lewinsonowa 
CHOR. W E N E R Y C Z N E | SKÓRNE 

(dla kobiet 1 dzieci) 

P i o t r k o w s k a 8 6 
front 11 p., fel. 143-63. 

Przyjmuje od 11—1 I 4—6 po pol. 
Ceny lecznlcowe. 

Gabinet kosmetyki 
Z . 

dyplom uniwersytecki 
W Z N O W I Ł A PRZYJĘCIA 

M O N I U S Z K I I . Te l . 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje od 10—2 1 4—8 wlecz. 

l e c z n i c z e j 
I T O A L E T O W E ] 

D O K T Ó R 

Wołkowyski 
P R Z E P R O W A D Z I Ł SIE 

na u!. Cegielniana 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, tnoczopłcłowc 
I skórne. 

Przyjmuje od 8—12 1 od 4—9 w nit, 
dziele i święta od 9 — 1 . 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

Doktór 

H. SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA SG 
TEL. 1 4 8 - 6 2 

od 9 - 1 2 rano, 2—4 pp. 1 7—9 
wiecz., w niedziele i święta 

od 1 0 - 1 . 

Ceny leczn lcowe . 

D r . 

W. BALICKA 
P R Z E P R O W A D Z I Ł A SIE NA UL, 

O G Ł O S Z E N I E 
Jako nadzorca sadowy firm „Dom Handlo­

wo - Przemysłowy Edmund B O G D A Ń S K I " i 
„Janina JAWORSKA i Sp." w Łodzi przy ulicy 
Narutowicza 25 zawiadamiam, iż Sędzia Komi­
sarz nadzorowanych firm, zgodnie z art. 50 
Rozp. P. Prez. Rzeczp. z dnia 23 grudnia 1927 r. 
(Dz. Ust. Nr. 3/28), wyznaczy! termin ogólnego 
zgromadzenia wierzycieli powyższych firm na 
dzień 19 stycznia 1935 r. o godz. 12 w południe 
w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi, plac 
Dąbrowskiego 5, pokój Nr. 15. 

Nadzorowana firma proponuje wierzycielom 
50 proc. wierzytelności płatnych w ciągu 2 lat 
po zatwierdzeniu układu. 

Aby zabezpieczyć wierzycielom spłatę ich 
należności proponuje ustanowienie z ramienia 
wierzycieli zarządcy na czas wykonywania 
układu. 

Udział w ogólnem zgromadzeniu mogą wziąść 
wszyscy wierzyciele, wpisani na listę przez 
nadzorcę sądowego. 

Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie nadzorcy sądowego. 
2) Odczytanie propozycji układowych, dyskusja 
3) Głosowanie nad propozycjami układowemi. 

Wierzyciele, którzy na zgromadzenie przy­
być nie będą mogli, mają prawo swe glosy 
złożyć na piśmie, jednakże podpis ich winien 
być urzędowo poświadczony. 

Łódź, w styczniu 1935 r. 
Nadzorca sądowy (—) L E O P O L D ROSZAK.. 

I m 

i i 

Niniejszem podaje do wiadomości 
wierzycie l i upadłej f i rmy Wykończa l -
nia i Farbiarnia L. Kaiserbrecht ' w l . 
Wi lhe lm i Ernest Kaiserbrechtowie i 
małż. L ip ińscy, iż stosownie do postano 
wienia Sądu ostateczny termin zgła­
szania wierzytelności up ływa w dniu 
19 lutego 1935 roku. 

Sprawdzenie zgłoszonych w ie rzy ­
telności odbędzie się w obecności Sę­
dziego Komisarza w dniu 2 marca 1935 
r. o godz. 12-ej w sali Wydz ia łu Han­
dlowego gmachu Sądu Okręgowego w 
Łodzi p rzy ul . Plac Dąbrowskiego L. 5. 

(—) Z. ALBRECHT, adwokat 
Syndyk tymczasowy masy upadłości. 

M A T K I ! 

Zapisujcie 
swe dzieci do 

„Kropli llfol 

DR. MED. 

L. NITECKI 
P O W R Ó C I Ł 

SPEC. C H O R Ó B S K Ó R N Y C H W E N E 
R Y C Z N Y C H 1 M O C Z O P Ł C I O W Y C H 
M m front, 1 piętro 

N A W R O T 3 2 . T E I . 213-18 
Przyjmuje od 8—10 rano l od 5—9 w 

W niedz. I święta od 9—12 w pol. 

DR. M E D . 

Solouiiefozyk 
Spec. chor. skóry, wenerycznych i 

moczoplciowych 

Piotrkowska 99 
tel. 144-92 

przyjmuje od 1—3-ej, 5—6-eJ i 8—9-e 
wiecz? 

Sygnatura: 1674/34, 1411/33, 1408/34 
1409, 1508, 1544, 1518, 1637, 1717/34 
728, 2170/33. 

O B W I E S Z C Z E N I E 
O L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I . 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­

dzi,IV-go rewiru, Stefan Zajkowski 
mający kancelarię w Łodzi, ul. Naru 
łowicza Nr. 35, na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiado 
mości, że dnia 12 stycznia 1935 r. o 
godz. 13 w Łodzi, przy ul. Piotrków' 

SIEfIKIEWIC i (rita N a w r n l i n s k i e i N r - 8 6 , o d b e d z i e się licytacja ru 
» I L R M I F C W I « « 0 2 (róg NawroUO c h o m o ś c i i n a i e Ż £ | C y c n d o Masy Upa 

dłości f irmy „Louvre", składających 
się z 3 pianin, 3 kas do wybijania 
czeków marki .National", 4 reflekto 
rów teatralnych, dywanu perskiego, 
aparatu do odkurzania, mebli, całkowi 
tego urządzenia restauracyjno-kawia 
nianego i innych ruchomości zajętych 
na rzecz Stanisława Kubiaka, oszacb 

wanych na łączną sumę zł. 10.212, 
Ruchomości można oglądać w dniu 

licytacji w miejscu i czasie wyże j 
oznaczonym. 

Dnia 22 grudnia 1934 r. 
Komornik (—) Stelan Zajkowski . 

Nr. tel. 194-03 
Choroby i i śnie I weneryczne 

przyjmnle Vi diety I dzieci od 1 do 3 
I «d_7_do_8-el. 

Dr. M E D . 

A. K'eszczelsk 
C H I R U R G - U R O L O G 

chor- nerek, pęcherza 1 dróg moczo 
wych. 

N a ? w f o u r i « i a 1 6 
( P I Ł S U D S K I E G O 76) 

telefon 127-79 
i przyjmuje od 4—6 po pot. 

Do akt Nr. Km. 2471/34 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. HI-go, W a c ł a w Koszelik, 
zamieszkały w Łodzi przy ul. W ó l ­
czańskiej Nr. 63, na zasadzie art. 602 
K. R, C. ogłasza, że w dniu 11 stycz 
nia 1935 r. o godz. 11 w Łodzi przy 
ul. Głównej Nr. 42, odbędzie się pu 
bliczna licytacja ruchomości a miano­
wicie: maszyna do szycia krawiecka 
f-my Singer, oszacowanych na łącznąl 
sumę zł. 550, które można oglądać w 
dniu licytacii w miejscu sprzed°ży, w 
czasie wyże j oznaczonym. 

Łódź, dnia 3 stycznia 1935 r. 
Komornik (—) Wacław Koszelik. 

Sprawa f-my „Singer" p-ko Jako 
bowi, Esterze i Mar jem Hochom. 

Do akt Nr. Km. 728. V. 1934. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, Leon Wąsowski , zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że w dniu 7 stycznia 1935 r. o godz 
11-ej rano odbędzie się l icy tac ja pu 
bliczna ruchomości, należących 
Lajzera Marguliesa w jego lokalu 
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 46 
składających się z kredensu, zegara 

patefonu, 2 stolików, toaletki, 2 to 
mów encyklopedii, kredensu, biurk 
stołu, 3 krzeseł, • 2 foteli, 2 szaf, ka 
napy, żyrandola i lampy, oszacowa 
nycli na łączna sume zł. 805, któ 
można oglądać w dniu licytacji 
miejscu sprzedaży, w czasie wyże j 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 28 grudnia «1934 r 

Do akt Nr. Km. 2091/34. 
O B W I E S Z C Z E N I E 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
, rew. 6-go, Stefan Górski, zamie 

szkały w Łodzi , przy ul. Dowborczy­
ków Nr. 26, na zasadzie art. 602 K. 

C. ogłasza, że w dniu 15 stycznia 
935 r. o godz. 11—13 w Łodzi, przy 

ul. Piotrkowskiej Nr. 6, odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a mia 

owicie: 30 sztuk paletek dla dzieci 
imowych, 70 sztuk paletek dziecin-
ych letnich, oszacowanych na łączną 

sumę zł. 720, które można oglądać w 
niu licytacji w miejscu sprzedaży, w 

czasie wyże j oznaczonym. 
Łódź, dnia 22 grudnia 1934 r. 

Komornik (—) Stelan GÓRSKI . 
Sprawa Jakóba Szterna p-ko Szmu-

lowi Dawidowiczowi. 

Do akt Nr. Km. 1954. V. 1934. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, Leon Wąsowski , zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że w dniu 10 stycznia 1935 r. o godz 
11-ej rano odbędzie się licytacja pu 
bliczna ruchomości, w lokalu w Łodz 
Pizy ul. Narutowicza Nr. 46, składa 
jących się z kredensu, stołu, szafy 
kanapy, biurka, biblioteki, stołu, 

krzeseł, lustra, komody, stolików, 
2 dywanów, 8 obrazów 1 pianin 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1090 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyże j 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 31 grudnia 1934 r. 
Komornik (—1 LEON W Ą S O W S K I 

llll 
U W A G A . Ładnie umeblowany P<*J 
front parter do wynajęcia od zaf^ 
Al. Kościuszki 27, m. 4, J 

POKÓJ mały umeblowany słoneczni] 
z wygodami zaraz tanio do wynaj« c lj 
Gdańska 77, m. 9 

P O K Ó I 

u m e b l o w a n i 
słoneczny, może być z część, u t rzy j 
ulem, Nawrot 2, I I I brama, front, 
piętro, m. 31. telefon 124-03. 

Z K L A T K I schodowej pokój f ionto*! 
dwuokienny, ładnie umeblowany 1 
zaraz Gdańska 5 m. 10 tel. 142-73 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
telefonem, wejście niekrępujące, P'0J 
kowska 62, m. 8. 

Mieszkanie 
frontowe 4—5 pokoi z kuchnia z ws*J| 
kiemi wygodami w centrum mi» s1 
nie wyżej II-go piętra 

P O S Z U K I W A N E 
Oferty do Republiki pod „Czm 

dom". m 

POKÓJ umeblowany z wszelklemi *J 
godami, telefonem do wynajęcia PjJ 
ul. Wólczańskiej 62. m. 5 (róg *J 
drzeja). Oglądać można codziennie "5 
godz. 4-ei po pol. 

MŁODY, ENERGICZNY KUPIEC 
P R Z Y J M I E 

Z A S T Ę P S T W A 

na m. Łódź w branży żelaznej, 
papierniczej i chemicznej. Po­
siada rozlegle znajomości han­
dlowe. Na żądanie pierwszorzę­
dne referencje. Oferty proszę 
składać sub: „J. K." do admi­
nistracji „llustrow. Republiki". 

Do akt Nr. Km. 2015/34. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. Hl-go, Wac ław Koszelik, 
zamieszkały w Łodzi przy ul. W ó l ­
czańskiej Nr. 63. na zasadzie art. 602 
K. P. C . ogłasza, że w dniu 10 stycz­
nia 1935 r. o godz. 11 w Łodzi przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 136, odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a 
mianowicie: 32 krosna tkackie, osza­
cowanych na łączną sumę zł. 4075 
które można oglądać w< dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyże j 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 3 STYCZNIA 19.15 r. • 
Komornik (—) Wacław Koszelik. 

Sprawa Karola U jmy p-ko Wilhel ­
mowi Kuncemu. 

DOM AGENTUROWY 
w Katowicach dobrze zaprowadzony 
reprezentujący pierwszorzędne firmy 
włókiennicze przyjmie" dalsze zastęp­
stwa poważnych fabryk tkanin lub 
krótkich względnie skład konsyg. 
Oferty sub „Pierwszorzędne referen­
cje" do biura Fuclisa, Piotrkowska 50| 

2 5 - 2 | 

Zgubiłem portfel 
w pobliżu f irmy B. Kaczorowska, Po 
morska 22 zawierając? gotówkę 1490. 
dolarów, 580.— złotych, 1 weksel na 

zł. 200.— pl. 15/1. ostat. żyro J. Prajs, 
1 weksel na zł. 100.— pl. 18/1 wyst 
Dr. Swidwiński, 1 weksel na zł. 50 — 

pł. 30/1 ostat. ży io A. Minc. Dowód 
osób. wyd . w Łodzi Hersza Wintera 
Znalazcę proszę, o zwrot za sowitym 
wynagrodzeniem. H. Winter, Zawadź 
ka 6. 40 

Kupno I s p r z e d a ż 

Nauka I wychowanie 

A B S O L W E N T Sorbony udzieli ftjjj 
cuskiego perfect wzaniian za P0> 

przy rodzinie. Oferty „Dopłata". ^ 
J E Ż Y K Ó W ANGIELSKIEGO. FRAj; 
CUSKIEGO — gruntownie 'udziel«j| 
gramatyka, literatura, konwersa*W 
handlowa korespondencja. Tel . 183''" 
g. Ki—12 tano. 3—4 po pol. . 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera­
tury udziela rutynowany nauczymy 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a! łront. c v 

dziennie zastać od godz. 4—8 P°_J$. 

i. Rozmai te 1 
W Y K W A L I F I K O W A N A ekspedjen 

z branży galanteryjnej poszukuje PJ 
sady. Skionine 
Północna 25. 

wymagania, 

ZAKOPANE, pensjonat „Lalka ' . p | 

Chałubińskiego, poleca słoneczne P 
koje. Ceny umiarkowane. 

POSZUKIWANY swat izr. Of. pod i 
B. C." do adm. gazety. j 

SKLEP i pierwszorzędne urządzenie 
do oddania za bezcen. Zgł. sub. Piotr-
kowska 67. dozorca wskaże. 4 

Do akt Nr. Km. 2419/34. 
O B W I E S Z C Z E N I F -

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. I I I -go , Wac ław Koszelik. 
zamieszkały w Łodzi przy ul. W ó l ­
czańskiej Nr. 63, na zasadzie art. 602 
K. P . C . ogłasza, że w :1IIU 8 stycz­
nia 1935 r. o god;:. 11 w Łodzi p i z y 
ui. Dowborczyków Nr. 1. odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a inia-
i.owicie: motor clektiy^/.ny f irmy 
Bergman 20KM. oraz 2 szyny żelazne 
1 mtr. dług., oszaeówanyjn na łaciną 
sumę zł. 2050, które można oglądać w 
dniu licyfacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyże] oznaczonym. 

Łódź, dnia 3 styczniu 1935 r. 
Komornik (—) Wac ław Koszelik 

B-cia 

OKAZYJNIE do sprzedania komforto 
w y pokój sypialny. Dzwonić telefon 
144-03. _ 4 

„ C z y s t o ś ć " 
przyjmuje cykiinow.anie. drutowanie 
froterowanie i\iz sprzątanie biur. po 
i>i Czyszczę iie *zvb 

P i o t r k o w s k a 14. te le fon t 6 7 - 4 > 

Sprawa f. „B. Horowicz i 
Komornik M L E O N W Ą S O W S K I Szafir" p-ko Aleksandrowi Lejzero 
Na rzecz Skarbu Państwa. wieżowi. 

D R Z W I i okna uszczelniane orygi"' 
nym hermetycznym filcem, chr°% 

niieszkania od zimna, wiatru i kuf*j| 
duża oszczędność w opale, długole"' 
t r walość,'dzwonić 173-57. 

P O T R Z E B N A koncesja na handel * 
i wódek od zaraz. Adres wskaże **• 
publika. 

OKNA i drzwi uszczelniam przed zijjl 
nem filcem w cenie: okno: od 7 *2 

drzwi od 10 zł. Telef. Nr. 109-77 c»" 
ny prócz sobót od 10-ej rano 

Loka le 

W W I L L I w ogrodzie umeblowany 
pokoik do wynajęcia. 60 zł. miesięcz-
nie, Gdańska 94. < 

POKÓJ umeblowany, wejście niekrę­
pujące, telefon oddam przystępnie, 
Kopernika 19/1, m. 4 2—4, 8—10. 

PANIENKĘ lub dwie do spania przyj-] 
mie lepsza rodzina. Wiadomość Al 
Kościuszki 37, Pitel , sklep kolonialny 
Ł A D N Y duży pokój z centr. ogrzewa 
niem, tel,, winda dia pojedynczej oso­
by do oddania, Sienkiewicza 6, m. 9. 

ZAGINĘŁY dwa weksle z w y sta* 4 
nia Wollak, Sandomierz, zlecenie jj 
Rozcnberg suma 122 zł. pł. 30/1. 3 ' J 
2) weksel wystawca L. Skóry* z l ™ 
nie S. Hofmana suma 50 zl . pl. »J 
35 r. Niniejsze weksle unieważi' 1 ' 
Herszkowicz, Nowomiejska 26. ̂ y i j 

SALA Krakowiak, zgubiła l e g i t y m 8 T 
wyd. w Funduszu Bezrobocia. 
IZRAEL Kraut, Nowomiejska 10, zja 
bil kwi t kaucyjny Elektrowni ŁódzKJl 
Nr. 99776 z dn, 27/1. 1934 r. na z l j ^ 
AtfCHAt Kenig, ul. N a r u t o w i c z M 
zgubił weksel na zł. 136 pl. 2 7 . X I I 
r. w. Zd. Wol i z wystawienia . Steffj 
Kurasińskiego. Weksel pow. zo» 1 
unieważniony. ^ X 
DNIA 1 stycznia r. b. w domu 
ul. Zamenhofa Nr. 38, m. 7 (I pie l[,l 

zginął 5-cio tygodniowy szcze*1 ^ 
suczka, biała z czamemi łatkarn' #.< 
łbie. Uprasza się o odniesienie za Vi 
nagrodzeniem pod wyżej wyże j % ) 
zany adres. Te l . 154-44. 
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Prenumera a „Republiki" 
w Łodzi z?. 4.—. *a odnoszenie do domu 40 gi . 
miesięcznie! z przesyłka pocztowa w Polsce 
t [ 5 _ „Republika" i „Express" w Łodzi 
z odnoszeniem do domu zl . 7.— miesięcznie. 

O G ł O S Z E N I A : Powierzchni* stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dnieli sie na 10 szpalt po 28 mm., 

CENY OGLÓSZENi Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 KT. za wiersz mm. Na 
«tron'e I — zł. 2 za wiersz mm. NekTologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobn- za słowo 15 gr. najmniei 
zl. 1.5U; ooszukiwanle pracv za słowo 10 gr. naimniej zl I 20. Opisowo w tekśne redakcvi-
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszerla zegraniczne ino proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe­
laryczne 25 proc. drożej- Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada — 

Słuszne reklamacje hędą jwzeledniane. °, f? 
wniesione beda najpóźniej w ciągu v*° •/] 
od ukazania «!e pierwszego oglov.enia. j 
niezwłocznie DC ukazanru sie druc i tg" z * l , 
ogłoszenia tel samel treści cu p ierwsi ' • g 
Omyłki , któie «.asadn',czi nie zrr,iei/iala *"0f 
ogłoszenia nie upoważniała Jo *ndania 

zapłaty lub powtórzenia ootosiefia. 
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